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wymosi: 


Przegląd Polityczny. 


Kraków ? grudnia. 


Zbierająca ię pojutrze sesya Sejmów krajo- 
wych ma, jak donosi Politik, potrwać aż do.. 
stycznia 1887 r., a Rada państwa podejmie swoje 

czynności napowrót dopiero 28 stycznia. 

W tym tygodniu ma przybyć do Wiednia ro- 
muński minister Stourdza celem omówienia z re- 
prezentantami austro węgierskiego rządu pewnych 
handlowo politycznych kwestyj. Zatrzyma się on 


najpierw w Peszcie, gdzie konferować będzie 


- z kompetentnemi osobistcściami. Sądząc z dyspo- 
zycyj, jakie obecnie istnieją w kołach rządowych 


w Bukareszcie, Wiedniu i Peszcie, uważa Naue 


| Fr. Presse za uzasadnioną nadzieję, iż przygoto- 


Z peszteńskich kół politycznych donoszą, iż sta- 
enie posady węgierskiego ministra 
i nie nastąpi w najbliższej przyszłości, 
i że w szczególności nie można oczekiwać nomi- 


nowcze obsadzenie 
` komunikacyj, 


nacyi sekretarza stanu Barosza ministrem: Obecne 


prowizorynm potrwa dłużej, a nawet być może, 


że baron Orczy stale tę tekę zatrzyma. W takim 
razie ustąpi on ze stanowiska ministra a latere, 


na którą to posadę jako kandydata wymieniają 


x. Ludwika Tiszę, brata 
łego ministra 


prezesa ministrów i by- 


HN komunikacyj. 


SAI Ao. 2. 


Ww sprawie dymisyi gabinetu Freycineta podają 
| nam późniejsze depesze niektóre ważne szczegóły, 
o których pierwsze telegramy nie donosiły. 
> Freycinet protestował energicznie przeciw skre- 

ślenin pozycyi wydatków na utrzymywanie podpre- 
fektów, dowodząc, że instytucya ich jest obowią- 
zującą dotąd nstawą postanowiona, że więc nchy- 
lenie ich, lub zmniejszenie ich liczby, może tylko 
nastąpić drogą osobnej ustawy, znoszącej lub mo- 
dyfisującej poprzednią, a nie prostem skreśleniem 
ich pensyi. „Nadto postawił Freycinet wyrażaie 
kwestyę gabinetową na p'zypadek, gdyby Izba 
skreślić miała pomienioną pozycyę. Mimo tego 
przyjęła Izba wniosek skreślenia ieh pensyj 
; Do skreślenia pozycyi przyczynili się z umysłu 
/_ radykalni, aby, jak tłumaczył w sobotę Clómen. 
_ eau, dać nauczkę Freycinetowi, który radykali- 
-~ stom dażo obiecywał a mało dotrzymał. Objaśniał 
on to w rozmowie z Józefem Reinach, redaktorem 
République frangaise, który go interpelował o to, 
jak mógł przyczynić się do upadku mini któ 


niż to którykolwiek z ministrów 
chciał uczynić. 

A kiedy potem Reinach się zapytał: „No, i któż 
teraz ma być prezesem gabinetn?* odrzekł Clé 
menceau: „Załóżmy się, że Freycinet wróci. Sta- 
wiam artykuł Justice przeciw artykułowi Repu 
blique française, ża tak będzie, a nie inaczej.“ 

Z tej pewności w połączeniu z całą treścią roz- 
mowy wynika zarazem przypuszczenie, że Frey 
cinet wróci na podstawie zobowiązania się do szer- 
szych i spieszniej w życie wprowadzanych konce- 
syj dla radykalistów. Dotąd jednak Freycinet nie 
okazuje do tego najmniejszej ochoty. 

Jak nam już doniósł telegram wczorajszy, pra 


PTI WY SE PY „€ 


| PRZEMÓWIENIE 
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Stanisława hr. Tarnowskiego 
przy immatrykulacyi vczniów Uniwersytetu 
dnia 7 grudnia 1886 r. 


—0—— 


Zwyczaj nam dawny niesie, że Uniwersytet wita 
przez usta swoich Rektorów nowo wstępujących 
uczniów i uroczyście im. prawo obywatelstwa u 
siebie nadaje. Panowie odbieracie ten indygienat 
w uroczystszej, niż inni, nie formie — bo ta za- 
wsze jednakowo i właściwie skromna, — ale 
w uroczystszej chwili, bo wasze wstąpienie do 
tego uniwersytetu przypada na rok dla niego pa- 
miętny. Pięćsetna rocznica ślubu Jadwigi, który 
był początkiem wielkiej epoki naszej historyi, po- 
średnio także początkiem niewiele późniejszej orga 
nizacy! naszego uniwersytetu, schodzi się z za- 
mierzonem otwarciem nowego przeznaczonego mu 
gmachu. Przypadkowe spotkanie tych dat przypo- 
mina pięciowiekową przeszłość, a upomina, że 
przyszłość powinna i musi jej być godną; że 
nowy przybytek, opatrzną dobroczynną ręką Najj. 
Pana wzniesiony, ma być nie materyalną tylko 
budową, ale wzmocnioną, utrwaloną, rozszerzoną 
budową nauki, przez nią cywilizacyj, powagi i siły 
narodu, że z tego nowego gmachu wychodzić mają 
ludzie podobni do wszystkich najzasłużeńszych i 
najchwalebniejszych ludzi, jakich wydawały nasze 
stare Collegia. Ten obowiązek jest tak zrozumia- 
ły, tą uwaga tak naturalna, że koniecznie musi 
nasunąć się każdemu, kto w te progi wstępuje 
z głową zdolną myśleć, z sercem zdolnem czuć, 
jak należy. To zaś, co ten Uniwersytet w przy- 
szłości wyda, dla przyszłości przyniesie, czy wię- 
cej na ilość i na jakość światła w rozumach, po- 
wagi w charakterach, dla narodu całego więcej 
oświaty i siły, albo też ospałe przestawanie na 
małem, które nigdy długo w mierze nie stoi, ale 
zawsze podupadaniem się kończy, to wiem, że 
zależy w jednej części od nas, waszych nauczy- 
cieli, ale w takiej samej, lub większej zależy od 
was, uczniów. 

Mówi się zwykle, że wiek młody dlatego naj- 
szczęśliwszy, bo jeszcze odpowiedziałności nie 
dźwiga. To pomyłka; on tylko całego jej ciężaru 
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'wujące się rokowania doprowadzą do ułożenia 
iukiacyj, na mocy których nastąpią właściwe 
ady. 


Kraków, Sroda 8 Grudnia 1886. 


ZAS 


steina Plac 


cują teraz biura wszystkich odcieni republikań- 
gkich nad ułożeniem programu, któryby mógł za- 
pewnić stałą większość opierającemu się na tym 
programie rządowi. takim razie wróciłby może 


sadą swych wymagań, 


stanie nie innego rozwiązanie Izby i prze- 
prowadzenie wybor w pod egidą ministerstwa, ja- 


wniejszymw tej chwili mężem stanu. 
Dzieoniki niemieckie zajmują się głównie mows 


dzie w tak uciążliwy dla narodów sposób, że nie 
znośność takiej sytuacyi doprowadzić musi osta 


sposobem żołnierskiej enuncyacyi. 


dzisiaj do Berlina, gdzie mu świetne 
przyjęcie, 


że choćby ton jej był najumiarkowańszy, nie o 


patryotyczną w Bawaryi, która znajduje się w zna 
cznej większości i tylko pewnego impulsu do je 


wczo we wszystkich kwestyach decydującą. 


W Anglii nosi się podobno także gabinet Sa- 


może jednolitą konserwatywną większość. Powo- 
duje go do tego słabe poparcie, jakiego doznaje 
ze strony tak zwanych unionistów. Nadzieję zaś 
zyskania konserwatywnej większości opieca na 
panującem dziś przekonaniu w kraju, że polityka 
zagraniczna musi być energiczniej prowadzoną, 
jeśli Anglia nie ma stracić zupełnie dawnego wyły- 
wowego w świecie stanowiskz:; że między skrajną 
częścią liberałów a unionistami panuje w tej chwili 
tak drażliwe nieporozumienie, iż ksżde z tych 
gron będzie wolało w danym razie dopuścić wy- 
bór konserwatysty, niż pidas glos na, kaudydata 
n 


wnego sobie odcienia we własnym obozie, 


W wyjątkowych warunkach zbierze się we 
czwartek tegoroczny Sejm; a nietylko utru- 
dnią one jego pracę, ale uniemożebniają po- 
niekąd wnioski o jego działalności, nawet ży- 
czenia w tej mierze. Sesya rozpocznie się 
bezpośrednio po ustąpieniu dotychczasowego 
marszałka, a objęciu laski przez nowego; nie 
podobna, aby fakt ten nie oddziałał na jej 
początek, przebieg i zadania, skoro już od- 
działał na stosunki i życie publiczne w kra- 


nie czuje, bo jej skutki nie zaraz, lecz później 
widzi l ponosi, ale ją ma i dźwiga. Młodzież nie 
odpowiada za dziś, za bieżące; sprawy, ale odpo- 
wiada za przyszłość, za wartość tych czynów, za 
mądre prowadzenie tych spraw, za pomyślność 
tych losów, które na naród przyjdą z latami jej 
dojrzałości i działalności. Wstępujecie panowie 
w lata stanowcze, bo ostatnie przygotowania się, 
usposobienia się do przyszłości waszej własnej i 
społeczeństwa, od tego przygotowania lepszego, 
lub gorszego zależy lepsza, albo gorsza dola wa- 
sza i narodu na przeciąg waszego życia, cofnięcie 
się w tył, albo posunięcie naprzód, szczebel wy- 
żej, albo szczebel niżej na tej drabinie, na której 
swoją wartością i zasługą ustawiają się narody, 
a s je historya i przyszłość. Sądzi z owoców: 
kwiat waszej młodości ma przez te lata nauki za- 
wiązać się na owoc. W ludzkim, jak w roślinnym 
świecie, kwiat jest tylko chwilowym środkiem, a 
owoc spełnieniem przeznaczenia. Odpowiedzialność 
tę, ufam, że macie przytomną w myśli i w sumie 
niu, że wstępujecie tu z dobrą wolą uczynienia 
jej zadosyć. 

Czy mam przypominać, że na to potrzeba wam 
z czasu korzystać, uczyć się i pracować, umiło- 
wać obrany zawód nauki, wiele od siebie żądać, 
nie opuszczać się nigdy, a patrząc na swoje wi- 
dnokręgi, na swoją dzisiejszą odpowiedzialność, 
wykształcić jak który zdoła najwyżej swój umysł 
nauką, swój charakter ścisłością i stałością w peł- 
nieniu obowiązków? Prawdy to niezmienne i za- 
wsze doskonałe, ale wam, równie jak mnie wia- 
dome. Dlatego nie mówiąc o nich dłużej, wolę 
zwrócić się w inną stronę, i te wskazać, co mło- 
dym zwykle, młodym Polakom w szczególności, 
a przynajmniej (skoro to jedno znam z doświad- 
czenia), co zdaniem, nietylko mojem, uczniom na- 
szego krakowskiego uniwersytetu utrudnia ścisłe, 
zupełnie dobre pełnienie tego powołania. Wraże- 
nie, jakie młodzież tego uniwersytetu robi na 
starszych, zdanie, jakie się o niej między ludźmi 
słyszy, wiedzieć wam dobrze i przydatnie: a mnie 
powiedzieć to przystoi, bo w charakterze zwierz- 
chnika tej szkoły jest cos z ojcowskiego obo- 
wiązku i prawa, a wierzcie, że zawsze dużo i oj- 
cowskiego uczucia. 

Gdyby mnie kto zapytał, czy ta młodzież, na 
którą tu patrzę od lat siedmnastu, jako profesor, 
jest gorsza od tej, — którą pamiętam, — do 
której należałem przed laty trzydziestu, jako stu- 
dent, mógłbym i musiałbym odpowiedzieć z czy- 


Freycinet. Zachodzi jednak jeszcze pytanie, czy 
skrajna lewica nie pokrzyżuje tego zamiaru prze- 


Jeśli się ta ostatnia próba nie uda, nie pozo- 


kieby Grevy zdołał wtej chwili powołać. Do speł- 
nienia takiej misyi byłby Ferry może najstoso- 


Moltkego, którą niektóre z nich za wojenną w tym 
dachu poczytują, że Niemcy gotowe same rozpo- 
cząć wojnę, skoro się będą czuły na siłach, w celn 
połamania wrogich sobie dążności. Wywcdzą ore 
zamiar ten ze słów: „Uzbrojenia piętrzą się wszę- 


tecznie samą konsekwencyą rzeczy do zbrojnej 
kat: strofy.“ — [nne dzienniki poczytują to znów 
za prostą presyą na parlament, dokonaną ciętym 


Książę Luitpold, rejent bawarski, przyjeżdza 
przygotowują 

W kołach politycznych berlińskich wzbudza pe- 
wne obawy zapowiedziana już encyklika Papieże 
do biskapów bawarskich; przekonani są bowiem, 
mieszka ona z samej natnry rzeczy wywrzeć wpły- 
wu pokrzepiającego na partyą katolicką, tak zwaną 


dnolitego działania potrzebuje, aby się stać stano- 


lisborego z myślą rozwiązania parlamentu i roz- 
pisania nowych wyborów w przekonaniu, że zyska 


ju. Dotąd stał na porządku dziennym jeden 


program, nazwany Zyblikiewicza, a stał głó- 


wnie w skutku ducha inicyatywy i wytrwa- 


łości ustępującego marszałka. Syntetycznie od- 
powiadał on życzeniom kraju, bo potrzebie 
naglacej, chwili obecnej; można było się ró- 
żnić co do jego szczegółów i środków prze- 
prowadzenia, panowała niemal jednomyślność 
co do jego treści i wartości co do życzenia, 


aby stopniowo został ziszczonym. 


tnego działania i rozwoju, a to tak dalece, 


le polskiem. 


ja, że w Sejmie zamierza on go podjąć i 


sób skuteczny, zdrowy, płodny, musi nowy 
Marszałek przyswoić go sobie i to nie teore- 
tyeznie, nie po doktrynersku, ale praktycznie 
i żywotnie, to jest zgodnie z własnem prze- 
konaniem i zapatrywaniem na szczegóły i 
środki; bez tego bowiem największa nawet 
prawda stać się może martwą. Do tego zaś 
potrzeba czasu, potrzeba, go zwłaszcza wię- 
cej, niż go miał nowy Marszałek y ob- 


sesji; nie może on też pod względem pro- 
gramowym być za obecną odpowiedzialnym ; 
to każdy zrozumie i przyzna. 

Odwykliśmy zkądinąd oczekiwać inicyaty- 
wy i nie oczekujemy jej też w rozpoczyna- 
jacej się sesyi; ztąd będzie ona przeważnie, 
przygotowawczą na przyszłość, a głównem 
jej obowiązkiem, nie zepsuć, nie utrudnić, 
lecz ułatwić to przygotowawcze dzieło i to 
przeważnie szanując i nie zrywając nawiąza- 
nych już nici dotychczesowego programu. Pod 
tym względem ważną rzeczą będzie zapewnić 
nieprzerwalność opiece użyczanej przemysło- 


Po ustaleniu się. swobód. narodowych i wży- 
ciu się w instytucye samorządcze, nietylko 
wskazanym był rozwój ekonomiczno - gospo- 
darski, ale narzucał się on, jako konieczne 
zadanie. Łączyła się z nim sprawa wychowa- 
nia ludowego i wychowania fachowego, mia- 
nowicie w kierunku przemysłu i rzemiosł. 
Dzieło, które kiedyś porównaliśmy, nie łudząc 
się wcale, ani też równając je z tem, które 
niegdyś podjął był w Królestwie Polskiem 
Lubecki, pozostawało tym razem do spełnie- 
nia w ciaśniejszych ramach i trudniejszych 
warunkach w tej części Polski. Zrozumiał to 
Mikołaj Zyblikiewicz i jak zawsze przejął się 
serdecznie zadaniem, oddał mu się całą du- 
szą. W tem jego zasługa, tem większa, że 
stwarza dalsza podstawę dla- kraju do isto- 


że program ten musi być znowu postawio- 
nym i stopniowo wykonywanym tak dobrze 
we Lwowie w Sejmie, jak w Wiedniu w Ko- 


Pierwsze przemówienia i pierwsze kroki 
nowego marszałka hr. Tarnowskiego wskazu- 


przeprowadzać, Aby jednak uczynić to w spo- 


jęciem laski, a otwarciem pod nią, pierwszej 
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wi i utrwalenie przekonania, że byłoby błę- 


sunkach same na tem wielceby ucierpiały. 


sprawach, inicyatywy rządowej powziętej w po- 
rozumieniu poprzedniem z Wydziałem krajo- 
wym. W każdym razie temu zadaniu sesya 


ważną. tu strona będzie kodyfikacya ustaw, 


by pracy. 


czy doniosłych i dających się załatwić jedy- 
nym istotnym przedmiotem obrad i prac Sej- 
mu. Zapowiedziane podwyższenie dodatków 
o centa, dla załatwienia w tym roku bu- 
dżetu, nie. może ani dać powodu do zbytnich 
rozmyślań, ani stworzyć trudności. — Za- 
pewne słusznem będzie dążeniem komisyi 
i Sejmu, — aby drogą oszczędności uni- 
knąć nawet tej podwyżki podatków. Wię 
ksze może budzić troski najbliższa po obe- 
enej sesyi przyszłość budżetowa, która pra- 
wdopodobnie przyniesie z sobą konieczność 
wyższego nierównie dodatku lub nowych po- 
życzek. Nie jest to zaś ani tajemnica, ani 
nowością, iż przed załatwieniem sprawy in 
demnizacyjnej, sprawy z każdym rokiem bar- 
dziej naglącej, aż w końcu stanie się pieką 
cą, niepodobna oprzeć o silną i pewną podsta- 
wą tak budżetu, jak pozostających z nim 
w związku wszelkich produkcyjnych wkładów 
krajowych. — Mniemamy też, że przy bndże- 
cie tegorocznym Sejm powinienby z większym 
niż kiedykolwiek naciskiem i poniekąd uro 
czyście poprzec, bez zniechęcenia, sprawę in- 
demnizacyi w przeświadczeniu, że rząd, któ- 
ry dotąd we wszystkich ważnych momentach 
nieodmiennie i wytrwale popieranym był przez 
asz kraj i jego przedstawieli z przekona- 
nia, w tym jednym wypadku, w.tej coraz 
żywotniejszej sprawie indemnizacyi wywzaje- 
mni się należycie takżć z przekonania, tem wię- 
cej, że sam poruszył rzecz, a zatem uznał jej słu- 
szność i doniosłość, a niepodobna aby zapo- 
znał niebezpieczeństwo pozostawienia jej w za- 
wieszeniu, po postawieniu jej na porządku 
dziennym. 

Posłowie prócz trudności, wynikających z wa- 
runków wyjątkowych, w jakich odbędzie się 
sesya tegoroczna, w tem nieprzyjemnem znaj- 
dują się położeniu, że do ostatniej chwili są 
w nieświadomości jaki los spotkał główne u- 
chwały, powzięte na poprzedniej sesyi; że wy, 


stem sumieniem: Nie. Nie jest gorsza. Złe dzisiej- 
sze w niej do ówczesnego bardzo podobne; dobre 
Jest inne, ale pod niejednym względem jest go 
więcej. Pokolenie, które rosło przed ostatniemi 
najcięższemi doświadczeniami narodu, w warunkach 
miejscowych nierównie gorszych, ale w lżejszej, 
czystszej, nie tak dusznej atmosferze całego euro- 
pejskiego świata, rozwijało się żywiej, bo miało 
więcej słonecznego światła. Było lotniejsze fanta- 
zyą, ciekawsze, ogólnego wykształcenia może żąd 
niejsze i było weselsze. Duszą jego myśli, pobudką 
jego nauki, były pogodne, złote widcki. Młodzie- 
niec dzisiejszy — młodzieniec myślący i szlache- 
tny. ma się rozumieć — w swoim popędzie do 
dobrego niema pomocy: tych uczuć i widoków, 
które nas zawiodły, ale były siłą i rozkoszą na- 
szej młodości, on jedyną podporę ma w uczuciu 
świętem, ale bardzo surowem, w uczuciu obowią- 
zku, on wie od chwili, kiedy myśleć zaczął, że 
nie może wiele się spodziewać, że jego cnotą ma 
być cierpliwość, wytrzymałość, cnoty wielkie, ale 
smutne, kiedy nam uśmiechały się jaśniejsze. Dla- 
tego może młodzież dzisiejsza ma skrzydeł mniej, 
dlatego może jej zdolności i usposobienia nie mają 
tego śmiałego ufnego popędu, jaki nam dawało 
zaufanie, do świata i do wieku. Całe to pokolenie 
smutniejsze, gorszem nie jest, a może właśnie dla- 
tego, że smutniejsze, to lepsze. Cokolwiek mniej 
błyszczące darami fantazyi i słowa, ale za to — 
mówię o dobrych tylko i o bardzo dobrych —- 
rzetelniejsze w swojej pracy, więcej wyrobione 
w swoich przekonaniach, śmielsze w ich wyzna- 
waniu. Dziś, jak zawsze między ludźmi, dobrych 
musi być mniej niż miernych, ale w tych dobrych 
jest dziś więcej uczucia obowiązku, więcej pracy, 
więcej rzetelnej i poważnej nauki, aniżeli było 
wtedy u dobrych, nie mówiąc oczywiście o tak wy- 
jatkowo dobrych, jak Szujski naprzykład. Że ta 
różnica na lepsze jest zasługą i dziełem profeso 
rów, którzy osobistym wpływem i przykładem 
umieli i zamiłowanie nauki rozpalić, i w: semina- 
ryach swoich nauczyć, jak uczyć się i pracować 
należy, to mogę wyznać tem głośniej, im mniej 
własnej zasługi w tem upatruję. 

Ale jeżeli tak pod wieloma względami jest nie- 
gorzej albo i lepiej, więc co i dlaczego nie jest 
zupełnie dobrze? Czemu niejeden ojciec. woli 
oddać syna na inny, nie na nasz uniwersytet ? 
Wszak ojciec Polak powinienby owszem mieć so- 


znajdzie profesorów lepszych, albo że chce dla 
syna doskonalszej wprawy i biegłości w języku 
niemieckim, nie przystoi nam przeciw temu zda- 
niu występować? Ale kiedy niejeden mówi, że 
gdzieindziej spodziewa się wychować syna na 
tęższego, dzielniejszego człowieka? Co w tem 
jest? 

Kiedy przed laty skarżyli się posłowie przed 
Zygmuntem Augustem (na sejmie roku 1563), że 
Akademia krakowska obraca się w jaskinię ło- 
trów, do której ojcowie boją się synów oddawać, 
przesadzali oczywiście. Tak żle nie było nigdy. 
Kiedy póżniej nieco poważny pisarz, biskup, se 
nator ( Wereszczyński w Publice) upominał młodzież, 
żeby się nie uczyła „po krakowsku na burku* — 
to przytyk ten do całej młodzieży dzisiejszej za- 
stosowaćby się nie dał, Przecież jest jakiś taje- 
mniczy genius loci, nie od dziś, oddawna, nie- 
dobry i miękki, który nie wszystkich, ale wielu 
ogarnia, i pozwala im lekko a łatwo prześliznąć 
się przez lata nauki, wychodzić z nich bez dosta- 
tecznego, bez rzetelnego przygotowania do życia. 

Na różnych różnie on działa, i różnie się w nich 
objawia. Zacznijmy -od-tych, których odpowiedzial- 
ność przed Bogiem i społeczeństwem większa, bo 
położenie szczęśliwsze, bo troski żadnej a wygoda 
wszelka, bo ułatwień wiele w samej domowej od 
dzięciństwa nance i w tem staraniu okolo wy- 
chowania, w którem szczęśliwi rodzice nie potrze- 
bują .się.krępować i oszczędzać. Synowie rodziców 
zamożnych mają zawsze odpowiedzialność większą 
a wymówki mniej, kiedy za młodu nie uczą się 
i nie pracują tyle, ile należy, 

Czy u nas zasługują na ten. zarzut? 

Jest, i był za mojej pamięci zawsze zwyczaj miej- 
scowy, krakowski, niedobry : ten, że uczniowie zastę- 
pują w towarzystwach młodzież dorosłą i usamowol- 
nioną. Słuszne jest i potrzebne, żeby. się młody 
zabawił, a lepiej może, żeby tańcował w domu po- 
ważnym, gdzie samo otoczenie przyzwyczaja go do 
uprzejmości i utrzymuje w dobrem wychowaniu, niż 
żeby w kawiarnianych rozrywkach i towarzystwach 
przywykał nie zważać na nikogo i słów czy ru- 
chów swoich nie miarkować. Wszelako to karna- 
wałowanie ma swoje skutki bardzo złe: nie koń- 
czy się na karnawale, ale przeciąga się dlugo, 
nie kończy się na wieczorach i tańcach (które 
same już bardzo w lekcyach przeszkadzaja), ale 
obejmuje długi szereg towarzyskich niby. konie- 


Rocznik 
Premumerccę przyjmuj: 
arar mia l arrere 5. Miele om ton don oda 


dem przeciwstawiać jej, wyłączność interesów 
rolniczych, które w dzisiejszych czasach i sto- 


Reformy wielkiej wagi, jak administracji 
gminnej i wychowania publicznego są do- 
tychczas kwestya otwartą; wątpimy, aby ini- 
cyatywa poselska zdołała je kiedykolwiek za- 
łatwić; potrzebaby tu, jak w wielu ivnych 


obecna nie mogłaby sprostać, tem więcej że 
która dłuższego czasu i mozolnej wymagała- 


Budżet zatem będzie prawdopodobnie z rze- 


'zwyczajenia od pracy. Po kilku tygodniach (lub 
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mienimy ustawy o języku wykładowym, ustawę 
rybacką, oraz myśliwską, które stanowią istotny 
bilans przeszłorocznych doszłych prac sejmo- 
wych. Ta nieświadomość jest prawdopodobnie 
zapowiedzią odmówienia sankcyi lud nieza- 
łatwienia jej dotąd. Niepewność w każdym 
razie nie rozjaśnia i nie ułatwia położenia, 
a zbytniej otuchy do dalszych prac dać nie 
może. t 

W imię obowiązku i niespożytej nadziei 
co do przyszłości podejmie je jednak Sejm, 
a mamy nadzieję, że sesya posłuży do rzu- 
cenia światla eo do dalszych dróg i środków. 
Co się jednak tyczy pracy, mniemamy, iż 
możnaby i należałoby dażyć do uproszczenia 
jej, temsamem do szybszego załatwienia spraw 
i roz»raw. Uwaga nasza odnosi się przewa- 
żnie do komisyj, w których zbyt długo spo- 
czywają wnioski i zbyt rozwlekłe nad niemi 
toczą się rozprawy. Muiej liczne komisye, a 
złożone z odpowiednich do przedmiotów wy- 
kształceniem posłów, odpowiedziałyby lepiej 
zadaniu. 

Nie będziemy się rozwodzić nad uczucia- 
mi, pod wpływem których witamy otwarcie cj 
tegorocznej sesyi; choćby były z niektórych 
powodów przykremi, nie zdołałyby przecież 5 
osłabić w nas męzkiego poczucia zadań spo- 
łeczeństwa, które w pewnej mierze dźwiga 
odpowiedzialność częściowego samorządu, ani 
też odwagi wobec nich; tem mniej wiary, iż 
pod laska męża zacnego, miłującego kraj mi- 
łością, która się wciela w uczucie obowiązku, 
a ujawnia się czynami, nadchodząca Sesya 
stanie się ogniwem łączącam dobra i piękne 
tradycye naszego życia publicznego z lepszą 
przyszłością. 


Rezultat obrad Delegacyi i położenie obe 


z oderwanych cd Turcyi krajów Bałgaryę, która 
według litery traktatu niezależną być powinza od 


paru-miesiącach) takiego życia włożyć się do niej 

już trudno, a choć zmusi w końcu egzaminowa 

konieczność, to jest że wydaje się ona konieczno- 

ścią smutną, której pozbyć się tylko chcemy czem- 

prędzej. Dodajmy do tego, że łatwo tą drogą do- 

chodzi się do fanfaronady, albo do zbytniej pe- 

wności siebie i przedwczesnej dojrzałości, albo do 

próżności w ubraniu, albo do innych nabytków 

czasem zdrożnych, czasem śmiesznych, a przeko- j 

namy się, że złe skutki są, najgorszym zaś ze 

wszystkich nie jest sama strata czasu; folgowanie 

sobie w codziennym obowiązku, zwyczaj zaniedby- 

wania go i lekceważenia go, to jest najgorsze, bo 

działa wprost na charakter, bo mu się wyrobić 

przeszkadza, bo się w sprawach i obowiązkach 

późniejszego życia jako zły nalóg odzywa, 
Trudniej jest stawiać żądania lub robić wyrzu- 

ty młodzieńcowi ubogiemu, który chcąc naukę na- 

być, musi na chleb codzienny w pocie czoła zara- 

biać. Ten, kiedy się w uaukach zaniedbuje lub 

opuszcza, bo musi zarabiać na życie; ma wymów- 

kę gotową i tak dobrą, że na nią odpowiedzieć 

trudno. A przecież trzeba powiedzieć że to zły ę 

zwyczaj i praktyka w godzinach lekcyi robić co 

innego, gorzej, być gdzieindziej, nieraz daleko, 

spędzić całe czasem półrocza w innem zajęcin 

i obowiązku, spuszczając się na to, że poświad- 

czenie frekwencyi i tak się dostanie, a egzamin 

i tak się jakoś przejdzie. Zapewne, jeżeli tylko 

o świadectwo chodzi, a nie o prawdziwe naucze- 

nie się rzeczy. Mówi się często „po co chodzić na 

lekcye? są skrypta, są książki, z których zawsze 

do egzaminu przygotować się można.* Gdyby 

egzamin był jedynym celem! Jest i powinien być 

celem, skoro on otwiera zawód, zapewnia przy- 

szłość. Ale kto nie «tem jedynie myśli, czy jaką 

posadę dostanie, ale i o tem, jakim na tej posadzie 

będzie, temu świadectwo nie wystarczy, ten musi 

żądać od siebie prawdziwej, gruntownej znajomo- 

ści rzeczy i nauki, a tej mu ten luźny, dorywezy 

sposób n uki nie da. Jest mniemanie — ufam, że 

niesłuszne — o uboższej młodzieży naszego uni- 

wersytetu, że większość jej o naukę i biegłość 

w obranym zawodzie dba mało, a. uczy się w zna- 

cznej części dla posady, dla chleba. Ten cel jest 

jej potrzebą i jej. prawem, ale dostateczny nie jest. 

Bo jakim będzie urzędnikiem czy sędzią, leka- 

rzem czy profesorem, młodzieniec, który tyle tyl- 


bie za zaszczyt i za korzyść, żeby jego syn z tej |cznych obligacyj, które zabijają czas i prowadzą |ko umieć i pracować będzie, ile wymagają egza- 
szkoły wychodził? Kiedy mówi, że gdzieindziej |do rozpróżniaczenia, w najlepszym razie do od- minacyjne i służbowe przepisy, a w zawód swój 
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Rosyi, a Ramnnia i Serbia stały się niepodległemi| Wobec takiego trudnego i dość groźnego poło-|tej zmiany pchnięcie. Cokolwiekbądź, monarchia|cznych hr. Kalnoky na początku swego ewposć| nietwa w zrozumienia ściśle politycziem, zwłaszcza - 
zupełnie państwami. Rząd rosyjski zgodził się na|żenia politycznego zebrały się i obradowały De- austryacko-węgierska, Wielka Brytania i Włochy, | wskazał, jak nieodpowiednią jest rzeczą, iż Dele. {w danych stosunkach, mowy być nie może, gdyż 
to ograniczenie swojej przewagi na Wschodzie, legacye, a rzec można, że odpowiedziały swemu wyraziwszy jednakowe zapatrywania się co do|gacye zbierają się tylko raz na rok i na krótki|cele i główne zadania są i muszą być wszystkim 
bo zgodzić się na to wówczas mnsiał. Lecz jak aniu. Ta reprezentacya wszystkich narodów, zawikłań na Wschodzie, idą w tej sprawie—wpra |okres. Nadmienił on, że właśnie podczas posie- | posłom polskim wspólne, a różnica w przekonaniach 
tylko Rosya zorganizowała i powiększyła swoje monarchię składających, wypowiedziała jednomyśl- wdzie nie sprzymierzone jeszcze między sobą — |dzeń Delegacyj toczyły się najwaźniejsze rokowa-|i z niej wynikły podział Sejmu na rozmaite klu- 
wojska, nad czem cicho przez lat kilka pracowała, nie a jeszcze dobitniej niż poprzednio rząd; że bez-|ale idą razem w jednym kieruaka. Zbytecznie do- |nia dyplomatyczne, a not i aktów, tyczących się by i klubiki schodzi, ogranicza się i streszcza się 
i gdy ster rządu pochwyciła tam silniej partya pieczeństwo, dobre i interes monarchii na Wscho-|dawać, że państwa bałkańskie: Serbia, Bułgarya |tych rokowań, nie mógł minister wcale im przed- | jedynie w odmiennych zapatrywaniach co do spo- 
panrosyjska (błędnie pansłowiańską zwana), dą-| dzie widzi w tem, aby powstające na półwyspie i Ramunia, stoją po stronie tych trzech mocarstw, |łożyć. Wskutek takiego położenia rzeczy, mogła|sobu postępowania i wyboru środków. 

żąca do owładnienia i ujarzmienia wszystkich lu- Bałkańskim państwa były istotnie: niepodległe i oświądczających się za ich niepodległością, a wła- być tylko i była jednomyślność między rządem| Podział zatem sejmowego Koła polskiego na 
dów słowiańskich, zaraz siecią swoich intryg o-|niezawisłe od Rosyi i w ich rozwoju narodowym. | sny interes łączy te państwa najmocniej z najbliż | monarchii a Delegacyami jedynie co do celów jej | pojedyncze kluby, względnie stronnictwa, był w re- 
snuła państwa bałkańskie , w których nigdy nie| Zarazem ta reprezentacya ludów monarchii oświad-|szą Austryą, która w ich niepodległości widzi wła- | polityki na Wschodzie, co do utrzymania tam nie- gale rezultatem ugrupowania się pojedynczych po: 
zaprzestała skrycie działać. Szczególniej z coraz czyła również jednomyślnie, że należy bezwzglę- sne dobro. Naprzeciw tej grupy trzech mocarstw podległości państw bałkańskich. Ale Delegacye nie | słów wedle poszczególnych zadań, które spełnić 
większą usilnością rozpoczęła Rosya działać tajnie | dnie starać się utrzymać godność i interesa mo- i trzech państw, „występujących, choć nie w przy-|znają sposobu działania ministra spraw zagrani-| zamierzali, lub też opierał się na zgodności w po- 
i jawnie, aby podkopać i obalić króla Milana | narchii wśród zawikłań wschodnich; wprawdzie | mierzu, lecz w jednym kierunku przeciw zabor-|cznych w tym kierunku i jego kroków do tego|glądach na poszczególne potrzeby kraju, albo też 
serbskiego i ks. Aleksandra bułgarskiego, dwóch ludy monarchii pragną pokoju, a przeto ich re-|czym dążeniom rosyjskim na Wschodzie, stoi od-|celu, nie mogły więc jego sposobu działania po- | nierzadko wynikał z wspólności spraw i interesów, 
władców, którzy swe państwa wyswobodzić się| prezentacya żąda, aby ile możności rząd starał|osobniona Rosya, niemogąca wiele liczyć na|chwalać lub naganiać. Gdy za rok zgromadzą się | które zastępywać mieli. 


starali z pod przewagi rosyjskiej i niepodległemi|się na drodze pokojowej zabezpieczyć interesa mo- |rozerwaną stronnictwami Francyę. A zresztą, gdy | Delegacye, not , niedawne akta i czynności mi-| Ztąd to np. widzieliśmy w ostatnim Sejmie na- 
istotnie uczynić. Pominę ta historyę tych działań |narchii na Wschodzie, to jest niepodległość tam |by Francya wspólnie z Rosyą maple: 0. a A -i w 7 7 J 


rosyjskich, pełnych spisków, sprzysiężeń, zama-| państw bałkańskich, jednak postępując na tej dro- 
chów, działań, które w Bułgaryi coraz jawniejsze,|dze nie chwiejnie ale stanowczo, albowiem ludy 
krzyżowała nieco zeszłoroczna rewolucya w Fi-|monarchii są gotowe do wszelkich ofiar, aby w ra 
popolu. Lecz panrosyjska partya rządząca w Ro-|zie koniecznym siłą i orężem bronić godności i 
syi, sądziła, że do przedsięwzięcia kroku naprzód |dobra monarchii. Zgodnie z tem oświadczeniem 
w jej zaborczych planach i do opanowania Bał-|uchwaliły Delegacye wszystkie sumy żądane przez 


wystą-|nistra spraw zagranicznych będą zapewne ważne 

m, której dla historyi, ale już nie dla polityki. 

wówczas, schodząc ze swego pośredniczącego sta-| Nie mają także czasu Delegacye do należytego 

nowiska, stanęłyby całą swoją siłą po stronie An-|zbadania i roztrząśnienia n. p. najważniejszych i 

stryi, Anglii i Włoch. największych działów wydatków na utrzymanie 
Takie teraźniejsze „położenie daje większą| wojska, mianowicie na ich żywność i amunduro- 

rękojmię pokoju, niż poprzednia sytuacya przed | wanie i wyciągnąć ztąd waioski ekonomiczne, czyby 


piłaby głównie przeciw Niemco 


szym klub reformy z programem przeprowadzenia 
wielkiej reformy administracyjnej, lub klub postę- 
powy, stojący na straży interesów miast, wreszcie 
klab, tak zwany „podelski.* 

O ile hasła, rzucone przez te kluby, zamieniono - 
w czyn, mówi o tem historya Sejmu galicyjskiego; 
ja zaś trzymać się będę zasady, że: de mortuis 


garyi, sprzyja w r. b. stan rzeczy w Europie,jrząd na utrzymanie armii i jej uzbrojenie. . miesiącem, gdy zdawało się, że odosobniona Au-|nie było pożyteczne zaprowadzenie zmian w spo- 
w chwili, gdy Auglia jest zajęta Egiptem i spo-| Zaraz przy zagajeniu posiedzeń Delegacyj 4go|strya stoi sama przeciwko Rosyi. Rządząca dziś |sobie dostarczania i zaopatrywania potrzeb woj- 
rem o niego z Francyą, Niemcy obawami odweta | listopada i w mowach do tronu 6go listopada wy-|w Rosyi partya panrosyjska, choć pow żądna, į ska, wnioski ważne nietylko dla skarba państwa, 
francuskiego, zaś Austrya waha się w działaniu, | powiedzieli prezesowie obu Delegacyj przemawia- | chociaż już wyciągała rękę dla zaboru Bułgaryi, aļale także dla produkcyi krajowej. Tytuły wydat- 
jak sądzili, bo nie ufa w skuteczność przymierza |jąc w ich imieniu, przytoczone wyżej przekonania |w organach swoich urzędowych i półurzędowych|ków: „żywność żołnierzy” 13,858,059 złr.; „zao- 
swego z Niemcami, że w razie sporu austryacko-|i zdania reprezentacyi ludów monarchii. Te same | podnosi okrzyk wojenny przeciw Austryi, zaw aha f patrzenie potrzeb wojska produktami w naturze“ 
rosyjskiego, ograniczą się Niemcy tylko na „przy-|zapatrywania się wyrażali delegaci z wszelkich|się jednak, czy wobec takiego położenia polity |(to jest siano, owies, chleb i t. d.) 15,483,187 złr.; 
chylnej nentralności* względem obu sprzymierzeń |stronnictw i narodowości, zabierający głos na 8 są cznego popchnąć odosobnioną Rosyę do boju. — | „amandarowanie* 7,808,995 złr. składają się z mnó- 
ców. Rozpoczął więc ten panrosyjski rząd działać | siedzeniach komisyj delegacyjnych, a wreszcie for- | Zaaważano, że jeden z naczelników tej partyi i|stwa pozycyj, z których każda jest znów odmien- 
energicznie. Pałacową rewolucyą, w której ajenci |mułowano je w urzędowych sprawozdaniach komisyj | główny czynnik teraźniejszego rządu rosyjskiego, | aa w każdej okolicy i w każdym korpusie. Nie 
rosyjscy nabyli w ciągn wieków wprawy i do-|dla spraw zagranicznych. Chociaż znaczenia i do- | Pobiedenescow, zdawał się być smutnym i pomie-|dość było naprzykład zbadać, czy uzasadnionem 
świadczenia, uwięziono i wywieziono księcia Ale- | niosłości pierwszych przemów prezesów Delegacyj | szanym „w czasie uroczystego posłuchania, które|jest preliminować w budżecie na rok 1887 wy. 
'ksandra, a gdy ten książę powrócił, rząd rosyjski|nie pojęło wiele dzienników ultra-niemieckich i|przed kilka dniami dawał Car posłowi francuskie-|datek na jednę porcyę chleba dla żołnierza (840 
oświadczył stanowczo dwom mocarstwom, z któ-|i młodo-czeskich, straciwszy rozum z przestrachu|mu w Petersburgu. Jakkolwiek nie może być Ea-|gramów) w okręgu korpusu Budapeszt (gdzie do- 
remi jest w „przyjacielskich stosunkach," że w ża-|przed wojną, która zdąwała im się bliską i wo-|ropa zupełnie pewną pokoju wobec państwa, do|wóz zboża Dunajem jest bardzo tani, a wiele ol- 
dnym razie nie zezwoli na dalsze rządy księcia |łały: mowy te nie wyrażają opinii całej Delega- | wojny zorganizowanego, szeroko zaborami rozro-|brzymich młynów) na 7 1/00 centa, gdy na r.b. 
Battenberga w Bułgaryi, że ma prawo i obowiązek |cyi, ale są to głosy Polaka i Węgra, żądnych|słego, którego losami kieruje despotycznie wola | preliminowano tę porcyę chleba w Budapeszcie na 
zaprowadzić porządek i utrzymać wpływ swój|wojny. Jednak wkrótce i te odcienia stronnictw | jednego człowieka, uległego wpływom partyi, prą-|626/,, centa, lub preliminować porcyę siana (prze- 
w kraju, który Rosya wydobyła z niewoli, że|i ich organa zorientowały się w położeniu rzeczy|cej do nowych podbojów — jednak prawdopo-|szło 5%, kilo, a właściwie 5,600 gramów) w Bu 
posyła do Zofii swego komisarza, do czego upo-|i jednomyślność zapanowała w Delegacyach. —|dobieństwo utrzymania pokoju jest da |dapeszcie na 2454/,,, centa (gdy na r. b. prelimi- 
ważniać się zdawał Rosyę jeden z protokółów do-| Wspomnę tu, że do tego przyczynili się znacznie|leko większe teraz, niż było przed mie |uowano ją na 20%%,,, centa), a w Krakowie na 
łączonych do traktatu berlińskiego. Jakoż zjechał |delegaci polscy, o czem może później. siącem. 17*3/,,9 centa (gdzie na r.b. była 1999/,,, centa); 

= do Zofii ów komisarz jenerał Kaulbars, i począł] Stanowisko zajęte przez Delegacye, to jest przez| Wnosić to można z istotnego stanu rzeczy, a|ale należało także zbadać: czy sposób dostarcza 
wydawać odezwy do Bułgarów, a rozkazy do rządu |reprezentacyę ludów monarchii, dodało otuchy i|nie z przemów ministrów. Bo słuchając wywodów |nia żywności i ubrania jest pod każdym wzglę- 
bułgarskiego, chociaż go zawiadomił, że go nie|siły wystąpieniu rządu austryacko - węgierskiego | ministra wojny, uzasadniającego żądanie pieniędzy |dem odpowiedni? czy nie należałoby go zmienić 
uznaje, i zdawało się, że wszystkie mocarstwa|na zewnątrz. Prawdopodobnie zaraz w kilka dni|na powiększenie woiska i broń, przedstawia się|w pewnych punktach? dlaczego tak mało produk- 
przypatrują się obojętnie lub bezczynnie temu za-|po otwarciu obrad Delegacyj i po pierwszej ma-|cały widnokrąg polityczny pokryty czarnemi chmu-|tów dostarczają bezpośrednio producenci, a wszy- 
garnywaniu Bułgaryi przez Rosyę. Na powyższe nifestacyi ich zdania, uczynił hr. Kalnoky krok |rami, z których lada chwila grom wojny uderzy.|stko prawie pośrednicy, spekulanci? i t. p. Wpra 
oświadczenie rządu rosyjskiego, i jego, i na jego|bardziej stanowczy i wystosował — może nie | Widzieliśmy to niedawno w Dalegacyach, ujrzymy | wdzie wszystkie rachunki z wydatków dokonanych 
działania w Bułgaryi, odpowiedziało cesarstwo nie-| wprost do rządu rosyjskiego, ale do pośredniczą- zapewne wkrótce, gdy niemiecki minister wojny |ua utrzymanie wojsk przedstawia się najwyższej 
m eckie, że to dla niego rzecz obojętna, ho Niemey | cego rządu niemieckiego— noty oznajmiające, jakie | Bronsard uzasadniać będzie znaczne powiększenie | Izbie obrachunkowej, która je bada dokładnie, ale 
nie mają żadnych własnych interesów do bronie- | działanie Rosyi znaglić może monarchię austrya- | kadrów armii niemieckiej przez powiększenie jej |tylko pod względem rachunkowym. Natomiast De. 
nia w Bułgaryi. Co odrzekł rząd anstryacko-wę |cko-węgierską do zajęcia „stanowczego stanowi-|stopy pokojowej. Gdy znów minister spraw za-|legacye z dokładoego zbadania wspomnionych po- 
gierski? jakie uoty wystósował do dwóch mo-|ska,* to jest oznajmił w oględny sposób, jakie | granicznych głos zabierze, choć nie przemilcza o|zycyj wydatków i z roztrząśnienia pytań ztąd pły- 
carstw z któremi go łączą „przyjacielskie stosun-|fakta będzie musiała Austrya uważać za casus|trudnościach zawikłań i wspomina nawet o fak-|uących mogłyby wyciągnąć wnioski co do lepsze- 
ki,” i do innych państw podpisanych na traktacie |be/li. Zdaje się, że kanclerz niemiecki zaraz po|tach, które mogłyby spowodować casus belli, ale go zaprowadzenia na przyszłość sposobu dostar- 

m? słowem, jakie środki przedsięwziął |odebraniu tej noty przybył do Berlina i skłonił| zarazem zapewnia, że miłością pokoju tchną nie-|czania chleba, żywności, mundurów. 

plomatycznej ? — nie jest dotychczas | cesarza Wilhelma do energicznego wystąpienia po- | tylko ludy, lecz także rządy, a mianowicie Cesarz 

mo w szczegółach. Lecz jawnie rząd austrya-|średnicząco między Austryą i Rosyą, jak to nad-|rosyjski, a wówczas zdają się znikać groźne chmu- 
o-węgierski wypowiedział d. 30 września r. b.|mienił hr. Kalnoky w swojem eæposé 13 listopada. |ry z widnokręgu politycznego i wschodzi słońce 
wobec sejmu węgierskiego, że interesem monar-| Równocześnie z powyżej wspomnioną notą nastą- | pokojn. Dlatego nie ze słów samych, lecz z fak- 


nihil nisi bene. : 

Zebrany przed laty trzema Sejm podzielił się 
z miejsca na dwa wielkie kluby, z których pierw- 
sży bez wszelkiej dobrej racyi nazwał się auto- 
nomicznym, podczas gdy drugi przybrał nazwą 
klubu środka. 

Kluby te względnie stronnictwa różniły się od 
swych poprzedników, przedewszystkiem tem, iź 
w nich nie skupiły się już bezwzględnie interesa 
pewnych okolic, lub grup wyborczych , lecz zasie- 
dli posłowie rozmaitych części kraju i kuryj. 

Klubowi autonomicznemu, a nazywanema po- 
wszechniej prawicą, złożonemu w przewadze zlu- 
dzi starszych, pomiędzy którymi widzimy wielu 
i znakomitych i wielce zasłażonych krajowi mę- 
żów, zakreślańo rolę w Sejmie, jaką w innych re- 
prezentacyach spełniają senaty lab Izby panów; 
natomiast w klubie środka, złożonym z posłów młod- 
szych , ruchliwych upatrywano iniecyatywę i gorącą 
chęć czynu. 

Tak ugrupowany Ssjm, przy zresztą licznym 
zastępie posłów t. z. dzikich, bo nienależących 
do żadnego klubu, mógłby krajowi oddać niemałe 
usługi, gdyby z miejsca w pierwszej chwili 
wstania tych klubów mie była się wcisnęła po- 
między nie pewna, źe tak powiem, nieafaość i 
podejrzliwość. Oto: 

Organa, stojące na usłagach prawdziwych ini- - 
cyatorów, a bodaj czy i nie twórców zjednoczonej 
prawicy, używając popularnej lab niepopalarnej 
nazwy przewódców dawnej partyi Stańczyków, 
obniżonej dziś i wtedy do znaczonia jnź tylko ko- 
teryi politycznej, uznały za stosowne z właściwą 
im zręcznością, w upozorowaniu polityki często 
czysto osobistej względami ogólnemi, rzucić hasło 
i posłuch, że powstały klub środka ma na celu 
obniżenie znaczenia i wpływu mężów powszechnie 
cenionych i uznanych, że wyrósł on jedynie z am- 
bicyi, że treścią działalności jego ma być robie- 
nie opozycyi dla opozycyi, warcholstwo, ba, na- 


Sejmik relacyjny. 


5 wet stworzenie jakiejś poprawnej edycyi tromta- 
ehii -j utrzymać niepodległość państw bałkań-| piło zbliżenie się Austryi z Anglią. tów i ze zbadania stosunków politycznych trzeba dracyi lwowskiej ! | 
skich, i do tego celu jej polityka dąży. Po jednej| Te Śmielsze kroki rządu austryacko-węgierskie- | wyciągać wnioski o uzasadnionej nadziei utrzyma- ( z Na hasło tak rzucone, a podsycane równie sy- 
stronie to jawne i wyrażne oświadczenie rządu|go i głos reprezentacyi ludów monarchii, jakkol- |nia- pokoju lub o bliskiej wojnie. | Ciąg dalszy). stematycanie. jak zręczole, garagli się do klaba 
austryacko-węgierskiego, że dobro monarchii wy |wiek może niedonośny, ale wołający: że polityka| Jeszcze parę uwag o minionych posiedzeniach] A teraz słów kilka pozwolę sobie powiedzieć | prawicy ludzie najodmienniejszych i najbardziej 

' maga utrzymania niepodległości państw bałkań-|nie samolabna lecz dążąca do wymiaru sprawie- | Delegacyj. Nie będę tu rozwodził się, iż Delega-|o podziale Sejmu na kluby, względnie stronnictwa. |z sobą różniących się przekonań. Zdarzyło się na- 
i skich; po drugiej stronie działania w Bułgaryi|dliwości narodom jest zgodna z dobrem monar- cye, jako reprezentacya całej monarchii co do za-| Wychodziłem zawsze z przekonania, a i dotąd | wet, że jeden z najdawniejszych posłów, mąż peł- j 
_ komisarza rosyjskiego jen. Kaulbarsa , który wy-|chii i popierający rząd, który idzie w tym kie-|łatwiania spraw tyczących się polityki zagrani-| w tej mierze zapatrywań moich nie zmieniłem, że | nej zacności, wstępywał do klubu prawicy z prze- — 
; dawał rozkazy władzom bułgarskim jakby swym |runku na Wschodzie, głos Delegacyj upominający | cznej i utrzymania sił zbrojnych, okazały się in- | Sejm galicyjski może się dzielić na dwa, wzglę-|mową na czele swych stronników, jak gdyby dążył 
podwładnym, a gdy tych rozkazów nie słachały,|się o utrzymanie niepodległości ludów na półwy-|stytucyą praktyczną i dobrą, pomimo zarzutów, |doie na trzy stronnictwa w znaczeniu ściśle poli-|na odsiecz zagrożonej ojczyznie. „Że podobne u- 


jdzał rewolucye i zamachy; te dwa fakta obok|spie Bałkańskim, o położenie kresu zaborom ro- 
siebie wykazywały już dostatecznie, że albo o-|syjskim, jeśli nie dał pochopu, to był w każdym 
świadczenie rządu austryacko - węgierskiego jest|razie pierwszą odezwą, po której w tym samym 
czczym frazesem, albo że stosunki między Austryą |duchu przemówił pierwszy minister Wielkiej Bry 
i Rosyą są bardzo naprężone, jak było rzeczywi-|tanii, lord Salisbury, a wkrótce potem pierw:zy 
ście. Sytuacyę polityczną łagodziło nieco rozsądne | minister włoski; Niemcy zaś zwróciły się z po 


czynionych jej przez centralistów. Ale nie jest od-|tycznem, to jest: na stronnictwo polskie, następnie 
powiedniem zwoływanie Delegacyj tylko raz na rok|na stronnictwo ruskie, stojące niezachwianie na 
i wogóle ich obrady trwają za krótko, co jest|stanowisku narodowem ruskiem, a związane na 
powodem, że ta wspólna reprezentacya obu państw |równi z nami z Austryą, jako państwem o posłan- 
tworzących monarchię, nie może należycie zała-|nictwie cywilizacyi zachodniej, w którem pojedyn- 
twió wszystkich spraw należących do zakresu ich|c:e ludy znajdują opiekę państwową, wolność re 


przedzenia i podejrzywania, lubo nie poparte ża- 
dnym faktem, nie wpływały łagodząco na usposo- 
bienie pojedynczych posłów, zwłaszcza wraźli- 
wszych, na stosunek wzajemny klubów do siebie, 
lecz przeciwnie coraz większą budziły nieufność i 
rozgoryczenie, zrozumieć łatwo. 


a nawet przebiegłe postępowanie Bułgarów; lecz |średnietwem do Rosyi, a komisarz rosyjski Kaul- 
znów zaostrzało ją to, iż Kaulbars działał z wy-|bars, poszukawszy pozoru, opuścił Bułgaryę. 

raźnego polecenia rządu rosyjskiego, i jego czyn-| Dzisiaj po zamknięciu obrad Delegacyj położe- 
ności samowolne pochwalała owa partya panro-|nie polityczne jest odmienne od tego, jakie 


Stan ten rzeczy rzeczywiście nie pozostał bez 
wpływu na czynności sejmowe. 

pY j : 3 3 

Zeń tylko mogły się wyłonić owe walki w Sej- 


działania. Z zdaniem tem nie zgodzą się zape- |ligijną i polityczną, tudzież uwzględnienie praw 
wne ci, którzy obrady ciał parlamentarnych w Au-| narodowych — wreszcie na stronnictwo, nazywa 
stryi uważają za malum necessarium; a ludzi tych|jące się także ruskiem, lecz grawitujące do wiel- 
dosyć tak w rządowych, jak i w parlamentarnych |kiej słowiańszczyzny, pod egidą caratu rosyjskie- 


j mie o wybór do poszczególnych komisyj, lub ró- 
syjska, która k za plecami kanclerza Giersa kie-|było przy ich otwarciu. Nie jestto bynaj |okręgach. Ale ich stronnicze zdanie nie powinno |go, a częstokroć do rzeczy bardziej praktycznych. | wnie nieusprawiedliwione jak szkodliwe pretensye, 
ruje polityką Rosyi. mniej wyłączne ich dzieło, ale dały pierwsze doļbyć rozstrzygającem. Już minister spraw zagrani-| O podziale sejmowego Koła polskiego na stron-|by każdy z klubów miał liczebnie odpowiednią 


wstąpi „bez wysokiego pojęcia i 
I ee ienn i zamiłowania ? 
à w nawiasie wtr i jei 
jak “Serdan by ącę i tę uwagę, że jednym, 
szkodliwą opuszczać lekcye. 


winni, ale nie są i. oni bez winy, jeżeli odwet|jest niezaleźną od nas łaską, ale jest i enotą, a 
biorą słowem szorstkiem, posądzaniem niesłusz-|tą nie mogłaby być, gdyby nie była od naszego 
nem, umyślnem drażnieniem przekonań i uczuć. ļ starania, od naszej woli zależną. Zachowa ją ten, 
Nie wiem, czy takie stosunki u nas zachodzą, i spo-|kto na prawdę zechce; kto spotkawszy na swojej 
dziewam się że nie; ale gdyby zachodziły, byłoby |drodze wątpienie, czy przeczenie, nie podda mu 
żle, bo z niechęci młodych wyrasta później starszych | się potulnie i ślepo, nie uwierzy mu, że ono jest 
nienawiść, a z tej często zguba rzeczy publicznej. |mądrością i prawdą, ale stosując do przeczenia 
O uprzejmości jeszcze, o grzecznem i przyje-|samego tę zasadę wolnego badania, którą ono się 
mnem obejściu się z ludźmi chciałbym wspomnieć. | zasłania, weżmie je na egzamin spokojnie, lecz 
Nie samej nauki ale przy niej i ogłady ma młody |ściśle; kto nie poprzestanie miękko na pozorach 
człowiek nabyć na uniwersytecie, tej szlachetnej|i powierzchni, ale przeczenie zbada odważnie 
urbanitas, która jest cechą oświeconego człowieka |i poważnie do gruntu. W naszych zaś czasach 
i narodu. Obyczaj gruby, przeciwne zdanie, które|tego nie robi się prawie nigdy. Przeciw prawdom 
się hukiem i wszaskiem objawia, brak uprzejmo-|bożym, przeciw zasadom, uznawanym przez ludz- 
ści dla rówiennika, a uwagi na starszego lub prze-|kość w całym ciągu jej istnienia, protestuje się 
łożonego, wszystko to przystoi tylko narodom gru-|w imię badania, które się wolnem nazywa, kiedy 
bym, jeszcze z dzikości nie wyszłym, lub zesta- |częstokroć jest tylko swawolnem. Ale kiedy jeden 
rzałym i dziezejącym na nowo. Nasz przecie nie jest | umysł ludzki wystrzeli z pomysłem lub domysłem 
ani jednym, ani drugim, i u nas mniemam takie|i za prawdę go ogłosi, my nie mamy odwagi 
rzeczy się nie zdarzają. tego pomysłu poddać wolnemu i umiejętnemu ba- 
Czy będziecie Panowie mieli do mnie żal za to,|daniu, któreby jego błahość wykryło, w imię wol- 
com mówił? ufam że nie; dobry zamiar uczujecie | nego myślenia poddajemy się w niewolę przecze- 
i wyrozumiecie, otwartość obowiązkowa na mojem |nia, które zbyt często dlatego nam się mądrem 
tegorocznem stanowisku was nie urazi. Za dawnych | wydaje, że jest zuchwałem. A tak go wszędzie 
czasów wszyscy moraliści uczyli wszystkich kró- | pełno, że sposób na nie znać trzeba i trzeba pa- 
lów, żeby tych tylko mieli za przyjaciół wiernych, | miętać, że działania w przeczeniach i nienawi- 
którzy im mówią prawdę. Dziś nie wiem czy kró-|ściach poczęte, choć się czasem udają, to nigdy 
lowie mają jeszcze podchlebców — zapewne mieć |na długo, nie trwałego zbudować, nie zabezpie- 
ich muszą, bo ten ród brzydki jest i będzie za-|czyć, nie zbawić nie są zdolne. 
wsze — ale mają podchleb ów wszyscy, ogół, maļ „Ze słabością łamać uczmy się za młodu,“ po- 
ich i młodzież. Niech więc pamięta, że to nie jej|wiedział w wierszu, który nad wszystkie może 
przyjaciele, że bajka o lisie i kruku jest wieczną |lubicie, wielki poeta, którego Śmierci rocznicę 
prawdą: że lis od kraka zawsze czegoś chce ,|obchodziliście przed kilkoma dniami. Dobrze po- 
czasem sera, czasem tylko głosu, ale zawsze tyl-| wiedział: „łamcie się z wszelką słabością“, ale 
ko czegoś dla siebie, zawsze, żeby kruk bezwie-|i tej nie dajcie nad sobą wziąć góry, pamiętajcie, 
dnie i powolnie jemu do jakiegoś celu służył. że ta powolność i łatwowierność względem prze- 
Przeciw podchlebstwu jest broń dobra: rozsądek, | czenia jest także słabością umysłu niezdolnego do 
który je przenika; prostota, która w niem nie | istotnego, sumiennego , wszechstronnego zbadania 
smakuje. Trudniej walczyć z innem niebezpieczeń- |rzeczy, poprzestającego na pozorach: wiotkością 
stwem, z tym duchem przeczenia i nienawiści, | woli, która walki podjąć i stoczyć nie śmie, albo 
który w naszych czasach chce opanować każdego | się leni. Weźcie te słowa Mickiewicza na drogę 
1 wszystko. Ale i na to jest rada. Jeżeli nas ku- | waszego uniwersyteckiego życia i miejcie je zawsze 
szą nienawiści społeczne, niech zwycięży pokusę, |w sercu zapisane, a w myśli przytomne. Do słów 
miłość ojezyzny tą jedną uwagą, że nie może na|zaś wielkiego poety, dodajcie drugie słowa wiel- 
prawdę kochać całości, kto nienawidzi części. Jest | kiego króla, którego znowu śmierci trzechsetna 
inne przeczenie, nienawiść jeszcze bardziej niebez- | rocznica za dni kilka przypada. „Disce puer“ miał 
pieczna, nienawiść chrześciaństwa, nienawiść ka- |mówić Batory, „faciam te Mości panie“. Te sło- 
tolickiej wiary i Kościoła, coraz powszechniejsza | wa, przetłómaczone na dzisiejszą polszczyznę zna- 
także, coraz bezezelniej otwarta. Myli się, kto są- |czą: „ucz się chłopcze, nie na to, żebyś ty, a/8 
dzi, że od tej tylko Bóg bezpośredniem działa- | żeby twój naród wyszedł na wielkiego pana“. ; 
* niem może człowieka ustrzedz i obronić. Bóg 
są w takich razach mniej | oczywiście, ale przez człowieka i jego wolę. Wiara 


ę,. 
> j kiej zdolności nierzadkiej naród 
dy itak z książek cz e ; ) częstej a wysokiej j, 
go, co on wykładał. Ra s a 


puściwszy nawet, że uczeń jest i 

pa profesora 6 j we wszystkiem 
profesor zawsze wie więcej od ucznia, i ten za- 
rpa na jego lekcyi czegoś nauczyć się może. 
asg tego jest coś ważniejszego: nasze Indexa 
wykłady, na które się zapisał, że zapisanie si 
jest obietnicą, a więc za SĄ ać ać 
dotrzymaniem obietnicy. Z tem zaś oswajać się, 
do tego się przyzwyczająć jest źle, bo człowiek 


wy to przyszłe społeczeń- 
stwo; wasze moralne zdrowie, to jego zdrowie, to 
jego siła, to jego przyszłość i zbawienie. 
„Wszędzie i zawsze są bogatsi i ubożsi, szczę- 
śliwsi i mniej szczęśliwi; na te różnice za mura- 
mi tego gmachu, na świecie, jedna jest rada: 
chrześciańska cnota u jednych i drugich. Między 
wami zaś rada jest w dobrej woli, w życzliwości 
1 uprzejmości wzajemnej. A tu znowu na bogat- 
szych i szezęśliwszych odpowiedzialność większa: 
i źle robią, bardzo żle ci zpośród nich — jeżeli 
— którzy te różnice położenia uczuć dają 
„Jeszcze zachowaniem swojem powiększają. 
( ość twemu koledze ubogiemu przykrości 
i upośledzenia, że mu Bóg odmówił dostatku, a 
ojciec nie mógł go tak troskliwie chować jak 
twój ciebie? czy w samem, choćby tylko lepszem 
ładniejszem ubraniu, różnica nie jest dosyć i być 
leśnie widoczna? A jeżeli do niej dodasz obejście 
się sztywne i niemiłe, jeżeli trzymasz się zdaleka 
milezenia pierwszy nie przerwiesz, jeżeli popisu- 
Jesz się językiem, który jemu jest obey, jak mu 
wszystkiem tem przypominasz, że om nie taki 
szczęśliwy, jak ty, i jakie może uczucie żalu do 
siebie naprzód, ale i do świata, do spółeczeństwa, 
do samego może Boga rozniecasz? Jeżeli już nie 


z jaką uczeń warszawski walczy ze srogiemi prze- 
szkodami, a wytrwale i skutecznie je zwycięża, 
to pokazałoby się, że i nasza natura moralna jest 
miększa; nie u wszystkich ma się rozumieć, ale 
dość powszechnie, i u różnych, uboższych czy bo- 
gatszych, szlacheckich czy miejskich czy włościań- 
skich synów. W najlepszych naszych uczuciach 
i popędach bywa czasem ta miękkość. Ona to sie- 
dzi w nas naprzykład, kiedy mniemamy coś robić 
i działać, a na prawdę odrywamy się od rzeczy- 
wistego, od przeznaczonego nam i jedynie przy- 
stępnego działania, a bawimy się myśleniem o tą- 
kiem, którego wykonać, do którego ręki pizyło- 
żyć nie mamy sposobu, ani praktycznej możliwo- 
ści. Wiem, że pod tym względem jest u nas pe- 
wien postęp; przynajmniej widzę jego pociesza- 


| 


steście dziećmi wieku spółczesnych waśni i zawi- 
ści, i to zatrute powietrze wciągacie w siebie 
Z oddechem od dzieciństwa. Ale pamiętajcie, że| te względy przyszłości, których niedoświadczona 
jeżeli niema środka doraźnego i stanowczego na|młodość może nie znać, to samo dobre wychowa- 
tę chorobę wieku, straszną dla wszystkich a naj-|wanie powinno cię było nauczyć, że trzeba robić 
straszniejszą dla narodów słabych, to jest środek |inaczej, bo przecież to jedna z jego zasad kardy- 
łagodzący i uprzedzający bardzo dobry, w was|nalnych i cech szlachetnych, jeżeli się ma cokol- 
właśnie, w waszem wychowaniu, w waszem kole-| wiek nad drugim, nigdy mu tego nie dać uczuć. 
żeństwie. Już starożytni wiedzieli, a nasi starzy | Cóż dopiero, jeżeli to, co mamy lepszego, nie jest 
Polacy powtarzali zawsze, że to cel i pożytek naszą zasługą. Ubożsi 
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~ eprezentacyę w pojedynczych komisyach, bez 
ględu na to, czy zastępstwo to połączy w so- 
e niezbędne w tym razie specyalne nuzdolnienie 
4 wiadomości, lub czy sprawa może być sporną 
ie stanowiska klubowego. 

__ Ze tylko nieufność i uprzedzenie i z nich po- 
wstałe pewne rozgorączkowanie były powodem 
 liejednokrotnego wzajemnego majoryzowania się 
dam, gdzie porozumienie i zgodność 
być jedyną podstawą działania. 

„że oae to zacierały nieraz objektywność sądu, 
wiodły do poparcia mierności kosztem prawdzi- 
wych uzdolnień, lub niejedno wystąpienie śmiałe, 

a słuszne piętnowały mianem kwestyi osobistej, 
pomimo że jasno a dobitnie dotykano rzeczy, a 
nie osoby. 

«e nareszcie party do sójuszów nienaturalnych 

| w założeniu, a sprzecznych co do celów sprzymie- 

N rzonych, na to patrzałem, to czułem i nieraz nad 

tem z wielu innymi kolegami ntyskiwałem. 

Jeżeli dziś podnoszę ujemne strony życia klu- 
dowego w Sejmie, to nie czynię tego, ani dla re- 

| inacyi, ani tem mniej dla zwalenia winy złe- 
go na tych, z którymi mnie koleżeństwo klubowe 
nie łączyło, bo wiem i przyznaję, że przewinienia, 

a zwłaszcza taktyczne były po obu stronach. 

Podnoszę jednak ten stan rzeczy dlatego, iż 

| wychodzę z przekonań, iż gdy się widzi i czuje 
złe, to chociaż byłoby się pośrednim lab bezpo- 
średnim uczestnikiem tego złego, to milczeć o niem 
nie należy, ba nawet nie wolno, bo dotyka oao 

wspólnej a drogiej wszystkim sprawy, bo dobra i 
pomyślności kraju. 

Kiedy powstawał klub środka w Sejm'e naszym, 
należałem do gorących zwolenników jego istnie- 
nia. Byłem, a jestem i do dziś tego przekonania, 
że klub ten złożony z posłów rozmaitych grup, o 
dążnościach równie umiarkowanych, jak niezawi- 
słych, z jednej strony w przeciwstawieniu do wy- 
bujałego radykalizmu, uzur.ującego sobie wyłą- 
czny przywilej na patryotyzm, z drugiej natomiast 
wobec licznej grupy posłów z urzędu, lub znów ta 
kich, którzy w bezwzględnem potakiwaniu woli 

f rządu upatrują wyższą myśl polityczną, albo 
|| w każdej "xdd ustawodawczej widzą nowator 

stwo szkodliwe, że klub środka w przeciwstawie 

niu do tuż co wspomnianych zapatrywań miał ra- 
|] cyo bytu i mógł stać się z jednej strony bodźcem 
| do przeprowadzenia reform, wskazanych postępem 

czasu, a z drugiej strony przez umiarkowaną a 

dodatnią krytykę czynności rządowych i przez 

względne popieranie go wyświadczyć prawdziwą 
usługę krajowi. 

Niestety to, co miało się stać szlachetaem współ 
zawodnictwem na polu prac krajowych, przeszło 
w walkę, lubo cichą, lecz ciągłą, która cokolwiek- 
bądź korzystną dla kraju być nie może. 

Ztąd mniemam, że w interesie kraju i Sejmu 
leżałoby, ażeby wszystkie kluby sejmowe  zlały 
się. powrót w dawne Koło polskie. W tem Ko 
le polskiem wyróżni się zawsze nieza- 
wisłość od uległości, umiarkowanie od 
serwilizmu, polityka koteryi od dobrze 
zrozumianego konserwatyzmu, a dobrze 

| pojęty liberalizm od polityki krzyka 
etwa, stworzonej chwilowym popędem, 
lab nieprzetrawionemi wrażeniami. 
| Na zamykam sprawozdanie moje z czynno 
JS ści sejmowy h, oświadez:»jąc, iż chętnie powitam 
id pytanie ze strony szanownych Wyborców, 
| Odnoszące się do spraw publicznych. 
| Rz = Józef interpeluje posła Abraha- 
,_ mowicza zapatruje na propono 
|| Wędział krajowe modnietacna dodecć 
| z 80 na 31 centów. 
| _ Poseł Abrahamowicz oświadcza, iż z motywów, 
| które wyłuszczył, przeciwny jęst wszelkiemu pod- 
niesieniu dodatków krajowych do podatków sta- 
łych, przyczem wyraża przekonanie, że o ile z po- 
bieżnego rozpatrzenia się w preliminarzu budżetu 
krajowego na rok 1887 przypuszczać może, abso- 
| lutnej konieczności podnoszenia dodatków niema. 

s iż Puzyna zapytuje się, czy p. Abrahamo- 
wicz nie raczyłby, chociaż jest tylko ze Stryjskie- 
go posłem na Səjm krajowy, zdać sprawy z czyn 
| ności w Radzie państwa. 

Na co p. Abrahamowicz odrzekł, że wychodząc 
| z zapatrywań, iż poseł przed swoimi wyborcami 
| obowiązany jest zdawać sprawę ze wszystkich 
-| swych czynności publiczn ch, że dalej uznając 

„ zupełną solidarncść pomiędzy działaniem Sejma a 
Delegacyi polskiej w Wiedniu, nietylko najchętniej 
zadość uczyni wezwanin szanownego mowcy, ale 
w domiar poczuwa się do wdzięczności :a nastrę- 
czoną mu sposobność do dania wyjaśnień, których 
jako poseł z gmin wiejskich nie mógłby skute- 
cznie rozwinąć przed swoimi wyborcami, poczem 
rzekł, co następuje: 

, Wiadomo Pancm, że Delegacya polska rozeszła 
| Bię po zamknięciu, a następnie rozwiązaniu osta- 
tniej Rady państwa w usposobieniu dość przy- 
| gnębionem. 

W ostatnich dniach Rady państwa nie zdołano 
wprowadzić do Izby najważniejszych spraw kraju 
| a natomiast przy pomocy za sprzy- 


„_ Usposobienie to odbiło się głośnem echem w kraju, 
jednakże zdawało się znikać z chwilą zebrania się 
howej Rady państwa. 
|  Delegacya polska, zebrawszy się po raz pierw- 
Bzy z nowych wyborów, uznała za stosowne uni- 
kać błędów dawniej popełnianych, i postawić pro- 
gram czynności na bieżące sześciolecie. Zapatry- 
anie to znalazło wyraz w wysadzeniu tak zwanej 
omisyi inicyatywy. 
||. Pierwsze różnice w zapatrywaniach objawiły się 
|W łonie Delegacyi dopiero przy wniosku taż co 
|"spomnionej komisyi, ażeby domagać się naj- 
brędszego załatwienia reformy ceł zbożowych. 
, Następnie niemal z pełną jednomyślnością za: 
atwiane bywały sprawy w Kole polskiem, aż do 
|eawili, gdy sprawa cła od nafty stanęła na po- 
| ządku dziennym obrad w komisyi cłowej i peł- 
{ħej Izby. Przebieg całej tej sprawy i jej ostate- 
{xe załatwienie ocenionem zostało przez dzien- 
a Sarstwo nasze tak różnie, tak często stronniczo, 
bezwzględnie, iż wszelkie w tej sprawie wyja- 
lienie, zwłaszcza na podstawie faktów, a nie 
f 3puszczeń i posądzeń, mniemam, że leży w in- 
"lesie prawdy publicznej. 
Otóż, Panowie, faktem jest, że kiedy Koło pol- 
j.a" poczęło się zajmować reformą cła od nafty, 
moczenie wnieśli nafciarze galicyjscy petycyę 
|. Koła, w której jedynie żądali, by Koło pol. 


estylatów po 
dalszym jest, że Koło polskie niemal 


winne były, 


jednomyślnie uznało żądanie to nafciarzy naszych 
za niedostateczne, a propozycyę rządową co do 
reformy cła od nafty nie do przyjęcia. 

Faktem wreszcie jest, że większość Koła pol- 
skiego nie uległa woli rządu, lecz przeciwnie, że 
ten akceptował jej żądanie. 

Po nad wszystkiemi jednak faktami góruje to, 
iż delegacya polska, złożona z natury stosunków 
krajowych w ogromnej przewadze z reprezentan- 
tów rolnictwa, nie zawahała się jednego z najwa- 
żniejszych postulatów tegoż rolnictwa, bo ceł zbo- 
żowych postawić na kartę, wprowadzenie ich odro- 
czyć na czas nieograniczony, wyłącznie i jedynie 
stając w obronie przemysłu naftowego. 

Bo przecież wiadomą jest rzeczą, że cła od 
zboża zostały uchwalone zarówno w Izbie węgier- 
skiej, jak i wiedeńskiej, i że nie weszły one do- 
tąd w życie jedynie z tego powodu, że sprawa 
eła od nafty do dziś nie jest jeszcze załaćwioną. 

I tej to delegacyi, a raczej jej większości nie 
wahano się uczynić zarzutu, iż poświęciła prze- 
mysł naftowy jedynie z uległości dla rządu? 

A czy mniemacie Panowie żeśmy, to jest wię: 
kszość delegacyi, nie zdawali sobie sprawy, na 
jak niebezpieczną zwłokę, odrzucając wnioski rzą 
dowe co do cła cd nafty, narażamy cła zbożowe, 
że w tym razie grozi rolnictwa naszemu nietylko 
opóźnienie tej tak pożądanej reformy, ale co go- 
rzej wznowienie układa bandlowo-cłowego z Ro- 
munią na podstawie dzisiejszych ceł od zboża, 
to jest 50 ct. od korca pszenicy ? 


(Dokończenie nastąpi.) 


Miapowania w armii: Dla kapitana I klasy 
pułku pieszego Nr 80, Jana Galli'ego, zastrzeżono 
posadę majora w służbie lokalnej. 

Elew lekarski I klasy, Dr Kazimierz Sobolew- 
ski, ze szpitala garnizonowego Nr 15 w Krako- 
wie, mianowany starszym lekarzem w rezerwie 
pułku pieszego Nr 95; zaś elew lekarski II klasy, 
Dr Walery Momidłowski, lekarzem - asystentem 
przy wymienionym wyżej szpitalu. 

Zastępca lekarza-asystenta w rezerwie, Dr Izy- 
dor Szuchiewicz, oraz elew lekarski I klasy, Dr 
Jakób Frisch, mianowani starszymi lekarzami 
w stanie czynnym armii, obaj przy szpitalu gar- 
nizonowym Nr. 14 we Lwowie. 


C 
Wystawa krajowa. 


Przedpołudniowe posiedzenie pełnego Komitetu 
Wystawy krajowej, mającej się odbyć w r. 1887, 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 11%, w sali Rady 
miejskiej. Na 111 zaproszonych do pełnego Ko- 
mitctu członków zebrało się 58 członków, oprócz 
przewodniczącego Dra Szlachtowskiego i sekreta- 
rza biura radcy Zawiłowskiego. Członkowie kra- 
kowscy przybyli omal wszyscy, z Wydziału kra 
jowego przybyli pp. Dr Hoszard i 
przybyli też ks. Sanguszko Eustachy, hr. Lancko- 
roński Karol, hr. Męciński Józef, p. Jędrzejowicz 
Adam, Skrzyński Adam — ze 


ski, artysta malarz. 
e ili nieobecność swoją na posiedze: 
niu: pp. Józef Baczewski, Maksymilian Bodyń ski, 
bar. Czedik, kr. Włodzimierz Dzieduszycki, August 
Gorayski, Antoni Ktthnelt, Franciszek Nachowski, 
Stanisław Niemczynowski, Karol Kiselka i Karol 
Szajer delegaci Rady m. Lwowa, Edward Simon, 
bar. Edward Sochor, Władysław Struszkiewicz, 
Jalian Zacharjewicz i Dr Wł. Zajączkowski. 
Prezydent miasta zagaił posiedzenie, dziękując 
członkom za tak liczne zgromadzenie się i podał 
do wiadomości, że dyrektor biura Wystawy Dr 
F. Jakubowski z powodu słabości na dzisiejszem 
posiedzenia obecnym być nie może. 
wyłaszcza, jak komitet powstał i 
się. Podzielił on się na 2 komisye: techniczną i 
administracyjną, które wypracowały program Wy 
stawy, jej regulamin, a zarazem przygotowały pla 
ny miejsca, na którem Wystawa odbyć się może, 


gółowo sprawę z czynności komitetu i odczytuje 
w całości program wystawy i ogólne postanowie 
nia przez komitet wykonawczy uchwalone. 

Nad tym przedmiotem otworzył przewodniczący 
dyskusyę. 


br. Cieszkowskiego, uchwalono urządzić na 
wystawie osobną grupę dla instrumentów muzy- 
cznych. 

Na wniosek p. Ihnatowieza, poparty przez 
pp. Barucha, Meisnera i Bartoszewicza uchylono 
postanowienie, według którego każdy wystawca 
miał opłacać na fandusz wystawy 3'/, od przed- 
miotów sprzedanych na Wystawie. 

Długie rozprawy rozwinęły się nad wnioskiem 
p. Zieleniewskiego, popartym przez prof. 
Korczyńskiego, aby na Wystawę nie dopuszczono 
zagranicznych motorów i maszyn pomocniczych. 
Pp. Ihmatowicz, Homolacs, Rychnowski, Leo i Bar- 
toszewicz wykazują potrzebę wystawienia tych 
maszyn. Dr Jordan przemawia za wystawieniem 
maszyn zagranicznych nie na placu wystawy, lecz 
w innem wybrać się mającem miejscu. P. Roma- 
nowicz popiera wniosek p. Zieleniewskiego, zga- 
dzając się ewontualnie na wniosek Dra Jordana. 
W głosowaniu odrzucono wniosek p. Zieleniew- 
skiego, a tym samym utrzymał się wniosek ko 
mitetu wykonawczego, poćzem przewodniczący o 
godzinie 2 odroczył dalsze obrady aż do godziny 
7 wieczór. f j 

Na wieczornem posiedzeniu przyjęto wniosek 
p. Baranieckiego, i uchwalono znieść grupę 
XVII, obejmującą medycynę, higienę i balneologię, 
a przedmioty tamże pomieszczone przenieść do 
osobnych grup. Wystawa ich wszakże ma się od- 
byé w jednym pawilonie. 

Po przyjęciu całego programu Wystawy z wska- 
zanemi wyżej zmianami, przystąpiono do obrad 
nad placem pod wystawę. Komitet wykonawczy 
według sprawozdania sekretarza p. Zawiłowskiego 
obejrzał naocznie 12 placów, mianowicie : 1) Ogród 
Strzelecki, 2) plac przed rogatką mogilską, 3) o- 
gród Zakaszewskich, 4) plac za wałem fortyńika 
cyjnym po lewej stronie drogi, wiodącej do Ra. 
kowie, 5) grunta dworskie Olszy, 6) plac XX. 
Augustyanów na Wielopolu, 7) plac mustry na 
Szlaku z placem należącym do fandacyi Helelów, 
8) plac mustry za koszarami Rudolfa, 9) plac na 
Koletkach między Skałką a Tow. Dobroczynności, 


i |leniewskim, Kołodziejskim i Meisnerem; komisyę 


Następnie sekretarz Zawiłowski zdaje szcze |k 


Na wniosek p. Śliwińskiego, poparty przez | SEE 


CZA) = Brody 8 Grudnia 1886. 


10) Błonia miejskie, 11) plac w ulicy Dietla, a 
wreszcie 12) plac t. zw. „na piekiełku”* przy ul. 
Łobzowskiej i N. Wsi. Ostatni plac jedynie uznaje 
komitet wykonawczy za odpowiedni na cele Wy- 
stawy ze względu na jego obszar 15 morgów, na 
łatwy dostęp, dostatek wody, łatwość wydzierża 
wienia grantów suchych i równych, ze względu 
dalej na łatwość objęcia okiem całej wystawy i 
na widok ładny, jaki się ztąd roztacza. ə 

Po ctwarcin dysku:yi zabiera głos p. Stock- 
mar i jako prezes Towarzystwa Strzeleckiego wy- 
jaśnia zalety ogrodu Strzeleckicęgo i możneść po 
mieszczenia tamże Wystawy. 

P. Zaremba a następnie p. Lippomann wy- 
jaśniają motywa, które skłoniły Komitet do wyboru 
placu na Nowej Wsi. 

Dr Leo wnosi, aby odroczyć decyzyę co do 
wybora placu, dopóki nie będzie wygotowany ko- 
sztorys urządzenia Wystawy w Ogrodzie Strzele- 
ckim i na gruntach Nowej Wsi, różnica bowiem 
kosztów musi być decydującą dla członków Ko- 
mitetu i ; 

P. Romanowicz przemawia za pomieszcze- 
niem Wystawy w Ogrodzie Strzeleckim. 

P. Bartoszewicz przemawia za wyborem 
Błoń pod Wystawę. 

PP. Kornecki i Wdowiszewski bronią 
Ogrodu Strzeleckiego. 

Hr. Artar Potocki słysząc dyskusyę o placu 
pod Wystawę, mniema, że asystuje dystusyi po- 
litycznej. Jeden mówi za, drugi contra, a to rzecz 
jasna i prosta, że tam należy urządzić Wystawę, 
gdzie da się ona urządzić najlepiej, a za najtań 
sze pieniądze. Zresztą, jak można żądać, aby de 
cydowali się na wybranie placu przybyli ze Lwo: 
wa członkowie, nieznający tych placów dokładnie. 
I my wszyscy nie znamy ich tak, jak komitet 
wykonawczy, który z fachowemi siłami oglądał 
je na miejscu. Oczywista to rzecz, że oszczędno 
ścią kierować się musimy, oczywiście musi być 
wybranem odpowiednie miejsce, ale jeżeli na pierw- 
szym kroku będziemy traktować Wystawę ze sta 
nowiska politycznego, i poniekąd stronviczego, to 
można wiedzieć odrazu zgóry, Że się ona nie uda. 
Mowca nie jest ani za tym, ani za owym placem; 
decyzya w tej mierze należy do komitetu wyko- 
aawczego. Słyszałem, że plac na Nowej Wsi był- 
by odpowiednim, gdybyśmi mieli 40,000 złr. We 
dług stawu grobla, a komitet wykonawczy będzie 
decydował w miarę fanduszów, nie zaś z tego sta- 
nowiska, że temu mowcy ten plac, a tamtemu ów 
dogadza. Hr. Potocki czyni wniosek: „Mającej 
się wybrać komisyi wykonawczej pozostawia się 
wybór placu pod Wystawę.“ 

Wniosek ten przyjętym został z dodatkiem p. 
Romanowicza, aby komitet wykonawczy raz jeszcze 
wziął pod rozwagę argumenta za Ogrodem Strze- 
leckim. 

Komitet zatwierdził dalej dawnych członków 
komisyi administracyjnej pp.: 1) Homolacsa, 2) Li- 
pomana, 3) Niedzielskiego, 4) Szpakowskiego, 
5) Mendelsburga, i 6) Dra Leo; członków komisyi 
technicznej pp.: 1) Czecza, 2) Zarembę, 3) Reicba, 
4) Knausa, 5) Stryjeńskiego i 6) Pryl ńskiego. 
Komisyę administracyjną wzmocniono pp.: Zie 


techniczną pp.: Wdowiszewskim, Bandrowskim i 
Baruchem Gustawem. 

Jako dyrektora biura Wystawy potwierdził ko 
mitet Dra Faustyna Jakubowskiego. ; 

Do komisyi artystycznej potwierdzono powoła 
nie pp.: Cieszkowskiego Zygmunta, Władysława 
Łuszczkiewicza, Dra Jordana, Walerego Gadom- 
skiego i Piotra Umińskiego. 

Komitet wykonawczy może wzmacniać się człon- 
kami, jeżeli to nzna za potrzebne, z grona Osób, 
należących do pełnego komiteta Wystawy. 

Uchwalono zaprosić do pełaego komitetu pp.: 
hr. Kazimierza Badeniego, hr. Kazimierza Borkow- 
skiego, br. Przezdzieckiego, p. Kluckiego, Stein- 
grabera. Uchwalono też zaprosić pp.: jenerała Kir- 
schnera i pułkownika Gelderna. Dwóch ostatnich, 
przedstawicieli wojskowości, w uznaniu wdzię- 
czności za przychylność, jaką władze wojskowe 
okazują komitetowi. 

Uchwalono też, aby wnioski drukowane rozsy- 
łane były przed obradami członkom komitetu peł 
nego i aby posiedzenia komitetu odbywać się 
mogły w dogodnej dla rękodzielników porze. 
Uchwalono powołać delegatów po powiatach i 
tworzyć filie komitetu w większych miastach 
raju. 

Prezydent zamknął posiedzenie o godzinie 10 
wieczorem, dziękując członkom za liczne zebranie, 
a p. Ihnatowiez ze Lwowa podziękował Prezyden- 
towi za przewodnictwo. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 grudnia. 


Mikołaj Zyblikiewicz przybył wczoruj wieczór 
d Krakowa. Zasiągnie on tu rady lekarzy i albo 
uflg się tam, gdzie mu oni wskażą, lub pozostanie 
naszem mieście. 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miejska 
w /Tarnowie Dr M. Zyblikiewiczowi. 

— Nabożeństwo. W dniu 8 grudnia t. j. we środę 
ako w święto uroczyste Niepok. Poczęcia Najśw, Ma- 
ryi Panny, patronki krakowskiej kongregacyi kupie- 
ckiej, odprawionem zostanie solenne nabożeństwo w ko- 
ściele ów. Barbary, mianowicie suma o godzinie 10'h 
zrana i nieszpory o godzinie 4ej po południu. 

— Akt imatrykulacyi nowo na rok szkolny bie 
żący zapisanych do Uniwersytetu Jagiell. uczniów od- 
był się dziś o godzinie 11ej w „Collegium juridi- 
cum.“ Mowę rektora prof. hr. Tarnowskiego podaje- 
my na innem miejscu. Imatrykułowało się i złożyło 
ślubowanie w ręce rektora 375 uczniów; z tych wy- 
pada 47 na wydział teologiczny, 170 na wydział 
prawa i administracyi, 119 na wydział lekarski, wre- 
szcie 39 na wydział filozoficzny. W bieżącym półro - 
czu liczy Uniwersytet Jagiell. ogółem 1195 uczniów, 
t. j o 129 więcej niż w zimowem półroczu roku 
przeszłego, w którem przekroczył cyfrę 1000. 

— Na wczorajszem poufoom posiedzeniu Rada 
miejska nadała prezenty: na posadę kierownika szkoły 
męskiej na Dajworze p. Balcarczykowi Józefowi, 
dotychczas nauczycielowi starszemu w szkole VII mę- 
skiej na Kleparzu; takąż prezentę na posady trzech 
kierowniczek: 1) w szkole XII żeńskiej p. Bienen- 
feld Franciszce, nauczycielce rzeczywistej w szkole 
XII; 2) w szkole XIV żeńskiej p. Stypkowskiej 
Augustynie, nauczycielce starszej w szkole XIV; 3) 
w szkole XIII żeńskiej p Wyrobiszównie Emilii, 
dotychczasowej starszej nauczycielce w szkole XIII. 
Prezeztę na posadę nauczycieli starszych w szkole 
męskiej na Dajworze otrzymali pp.: 1) Peszkowski 
Ludwik, młodszy rzeczywisty nauczyciel w szkole na 


Kleparzn; 2) Armhaus Antoni, tymczasowy nau 
czyciel w XI szkole na Kazimierzu; 3) Kacz Ed- 
ward, tymczasowy nauczyciel w szkole XI na Kazi 
mierzu. Prezentę na posa: ę nauczycielki starszej otrzy- 
mała p. Aleksandra Bukowska, dotychczas młod 
szą nauczycielka w szkole XIII; wreszcie prezentę 
na posady młodszych rzeczywistych nauczycielek otrzy- 
mały: dla szkoły XIV p. Eleonora Kunze, dotąd 
młodsza nanczycielka w szkole IX; dla szkoły VI p. 
Miszewska Marya, dotąd młodsza nauczycielka 
w szkole XII; dla szkoły IX p. Arohnsohn Fran- 
eiszka, młodsza nauczycielka w szkole IX; dla szkoły 
XII p. Brand Rozalia, młodsza nauczycielka w szkole 
XII; dla szkoły X p, Kopcińska Walerya, młodsza 
nauczycielka w szkcle X; dla szkoły XIII p. Ma- 
je wska Helena, tymczasowa nanozycielka w szkole X. 

— Komitet balu, cdbyć się mająrego d. 5 lutego 
1887 r., w salach hotelu Saskiego na korzyść wete- 
ranów wojsk polskich z r. 1830—31, ukonstytuował 
się w d. 6 b. m., pod przewodnictwem p. Ksawerego 
Konopki. W skład tegoż raczyli wejść pp.: Alfred 
Biasion, Maciej Biesiadecki, Dr Adam Bogusz, prof. 
Wikt.r Erard Ciechomski, Władysław Chwalibogow- 
ski, Kornel Chwslibóg, hr? Zygmunt Cieszkowski, 
Witołd D.bicki, Fortunat Gralewski, Antoni Günther, 
bar. Andrzej Konopka, hr. Ludwik Koziebrodzki, hr. 
Sobiesław Mieroszowski, hr. Adam Mycielski, br. Sta- 
nisław Mycielski, Walery Rzewuski, Piotr Szymber- 
ski, Jalian Tołłoczko. Ksawery ` Konopka. 
Młodzież akademicka tutejsza otrzymała tele 
grám z Pesztu, donoszący, ża młodzież węgierska ga- 
erza przybyć do Krakowa na dzień 12 grudnia, 
dkień śmierci króla Stefana, Celem przyjęcia węgier- 
ich studentów zawiązał się komitet złożony z mło- 
ieży akademickiej. Telegram donosi, że liczba przy- 
byłych podaną będzie później, prosi zaś o nade- 
ie programu przyjęcia. 


wiczowskim, odbytym w gimnazyum Sobieskiego, do- 
dajemy, że uczniowie VIII klasy wywiązali się świe- 
tnie w zbiorowej deklamacyi, jak również z części 
muzykalnej, w której produkcye na cytrze powsze- 
chny zyskały poklask. 

— Z fundacyi š p. Ludwika Sternstein Helela, 
przeznaczonej dla tutejszych podupadłych rzemieślni- 
ków, składzjąecj się z obligacyi indemnizacyjnej na 
1000 złr., uchwaliła sekcya V Rady miejskiej wd. 
16 listopada b. r., wypłacić wartość 2 kuponów (z d. 
1 maja i 1 li:topada b. r), jako zapomogę p. Win- 
centemu Długoszewskiemu, majstrowi rymarskiemn. 

— W Kole literacko artystycznem odbędzie się ju- 
tro Jiteracko-artystyczny wieczór, w którym, obok zua- 
nych w naszem mieście artystów, weżmie udział także 
panna Iwanowska. 

— Z Uniwersytetu. P. Emil Zadurowicz, rodem 
ze Skorodnego, w Galicyi, otrzymał dziś na tutej- 
szy% Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

— Fałszywa dwudziesto-pięcio-rublówka. W je 
dnym z dzienników lwowskich pojawiła się wiało 
mość o wykryciu w Krakowie szajki fałszerzy rubli. 
Naturalnie wiadomość ta musiała zaniepokoić, a za 
razem zaciekawić szersze sfery, dlatego właśnie, by 
sprowadzić rzecz do wł ściwej miary, podajemy auten- 
tyczne opowiedzenie faktu. W. ostatnich dniach pe- 
wien mężczyzna chciał zmienić tutaj bankuot 25-ru 
blowy, który był fałszywym. Banknotu tego nie zmie 
nili wekslarze, a rzecz oparła się o policyę i dostała 
w ręce komisarza policyi p. Kotaska. Po przesłu 
chania mężczyzny, dowiedział się p. komisarz, iż 
otrzymał on do zmiany ten banknot od pewnej pani, 


dzeń, przedsięwziętych z tą panią, okazało się, iż 
otrzymała ona przed niedawnym czasem przekaz te 
legraficzny z Królestwa Polskiego na 600 rubli i 
ten przekaz zrealizowała w jednym z tutejszych kan- 
torów. Komisarz policyi, nieznany właścicielowi kan- 
toru, udał się z rzeczoną panią do kantoru i tu 
kazało się, że opowiadanie jej jest wiarogodnem. 
Gdy- właściciel. kantoru zgodził się — nie wie- 


komisarz policyi -— na odmianę banknotu i owa 
pani prawdziwy banknot ctrzymała, wtedy odsłonił 
p. Kot.sek swój charakter urzędowy, odbierając fal 
syfizat. Dzięki del.katności i zręczności p. komisarza 
Kotaska, rzecz rozwikłała się szybko, pani otrzymała 
prawdziwy hanknot, falsyfikat został pochwycony, 
właścicielowi zaś kantoru nie można bynajmniej przy- 
pisywać złego zamiaru, bo dał on jedynie przypad: 
jo A cała historya o wykryciu szajki fałszerzy 
i. 
— W stanie choroby X. Kalinki, pisze Gaz. Narod., 
jerdzają lekarze od kilku dni nieznaczne polepsze- 
y o tyłe przynajmniej, że się zmniejszyła obawa o 
ie. 
- Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gmihie Czerkasy, w powiecie lwowskim, na budowę, 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


skie Kółko przyjaciół muzyki wieczór ku uczczeniu 


W dopełnieniu wiadomości o wieczorku Mickie- | ją 


dząc naturalnie, że w tej sprawie interweniuje już. 
i 


— Z Tarnowa Dzia 1 b. m, urządziło tarnow- | 


8 


pan z panną N...?* — „Mam nadzieję... tak pani.*— 
„A więc przyjm pan moje pożegnanie... lecz słuchaj +t 
W tej chwili dał się słyszeć odgłos strzału. Młody 
człowiek usłyszał go najwyrażniej. Biedna dziewczyna 
wystrzałem w serce położyła kres swojemu życiu. 
W telefonie znalazła środek, że młody człowiek mi- 
mowoli musiał być świadkiem jej samobójstwa, nie 
mogąc mu przeszkodzić, A więc skonała prawie w jego 
obecności. i F 

Wiadomości poiieyjne. U Franciszka 
Korpierza, stróża domu pod L. 10 przy nicy Szew- 
skiej znajduje się legawiec młody, biuły, z czarnemi 
plamami, przybłąkany w d. 5 b. m., który zamiast 
obróży ma na szyi pasek czarny rzemienny. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę d. 8go: Na żądanie: Wicek i Wacek, 
k.medya w 4 aktach, Zygm. Przybylskiego. 

We czwartek 9go: Po raz piąty: Chamillac, 
komedya w 5 aktach, Oatawiusza Feuill.ta, z p. Hoff- 
mapnową i p. Lubiczem w głównych rolach. 

W sobotę 11go: Po raz pierwszy: Paryżanin, 
komedya w 3 aktach, E. Gondineta, z p. Lubiczem 
w roli tytułowej. 

W niedzielę 12go: Z powodu zjazdu gośvi wę- 
gierskich na uroczysty obchód ksóla Stefana Bato- 
rego: Kościuszko pod Racławic mi, obraz history- 
czny w 5 oddziałach, a 7 udsłonach, WŁ L An 
czyca, z muzyką P.... 

W nauce: Dziewczę z chaty za wsią i Pożycz 
mi swej żony, 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 


dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. Ę Maryi, oglą- 

é można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
aie od godziny liej do sej popola ju z iem 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustaj jednoczonego Towarzystwa irzy- 
sció? Sztuk Pięknych < Sukiennicach otwarta codziennio 
od godziny1l-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niə- 
dzielę 15 ee:t., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie ią 
święta. 

Gabinet Archeologiczny cenene Jagielloń. (Colle- 
EY majus) p pe można codziennie od godziny 12e 

o lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie. 
wezpłatnie. | 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiel!. w Collegium physi- 
cum przy ulicy sw. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od gódziny 10—2 w południe . 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań: 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do -6ej.—Wstgg 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Daia 6go grudnia pochmurno; ie m. od —4*6 
dosz:dł do +-1*5 C. Barometr opada; o g. 76 rano d. 
7go st:n jego tył 1350 millim ; term. -+36 C. 
Wiatr połudn. zachodni. 

— We środę d. 8go grulnia: Niepokalane Poczę- 
cie Najśw. Maryi Panny; w poniedziałek d. 930: 
$š. Le kadyi i Waleryi pp. 


Wiadomosci artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Estreicher. Bibliografia. Tom IX. Z szyt 


na Kleparzu zamieszkałej. Według dalszych do:ho | I—IV tw:ek XVIII). Kraków, drux Uniw. 1887 r. 


w 8-ce od str. 289—586. Przed pół rokiem uka- 
zał się Zeszyt I i II tomu IX, obsjmujący pier- 
wsz} połowę XVIIIgo wiezn zestawioną chronol - 
gieznie, obecnie dal.ze dwa wydane Zeszyty 
doprowadzają chronologią do roku 1789, to jest: 


PO |do okresu sejmu czteroletniego. — Praca tą więc, 


może być uważaną jako dopełniony materyał də 
obrazu u nysłowego ówczasnej Pulski, nakreślonego 
przez Korżona i Kalinkę. Zapewne w roka przy- 
szłym ukcń?zy autor ten tom, doprowadzając chra- 
nclogią do końca XVIII w. Z tomem zatem X, 
już dawniej wyszłym, ukoń :zy s'ę Oddział I dzieła 
b bl.ograficznego, którego druk trwa nieprzerwanie 
od lat ośmnestu. 


Nasi powieściopisarze. Zarysy literackie, skre- 


kowo fałszywy banknot. Do tych rozmiarów reduku ,Ślone przez Pioira Chmielowskiego. Krakow, 


1887. Nakład księgarni Zupańskiego i Heumanna. 
Str. 631. 

Zanim postaramy się o obszerniejszą recenzyą 
tego świeżo ogłoszonego dzieła, zanotajemy tylko, 
iż rozpoczyna się cno rokiem 1830, w którym 
Kraszewski pisać do druku rozpoczął i pierwsze 
swoje powieści utworzył, nie zawiera ono jednak 
historyi naszego romansu nowożytnego, lecz tylko 
zobrazowanie najznakomitszych przedstawicieli no- 
wszej powieści, z pominięciem ich naśladowców, 
jak niemniej kcb'et, którym autor oddzi:lną po 
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zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nje- 


pamięci Mickiewicza, W szczelnie gapełn'onej sali Š%ięca pracę. Książka obecna zawiera następujące 
zagaił wieczór prof. H. wierszem, zastosowanym do Zarysy literackie: J. I. Kraszewski, Michał Czaj- 
okoliczności. Z następującej części muzykalno-wokal- | kowski, Henryk kr. Rzewuski, Zygmunt Kaczko- 
nej ogólne gorące uznanie wywołały dwa chóry z or-, Wski, Jan „Zecharjisiewicz, Teodor Tomasz Jeż 
kiestrą: Szumana „Życie cygańskie“ i Moniuszki i Henryk Sienkiewicz. 

z Hal i „Po nieszporach przy niedzieli,“ Panna N. 
odśpiewaniem: Czajkowskiego „Życzenie! i Moniu- 
szki „Anioł dziecina,* zachwyciła zgromadzoną pu- 
bliczność, której oklaski skłoniły ją do zóyać 
utworu Moniuszki. Część muzykalną dopełniła gra na! 
fortepianie panny H. W, która również ogólny zy- 


Misyj katolickich zeszyt 12 zawiera: Pamiętuik 
O. Wilbelma Westona T. J. z czasów prześlado- 
wań angielskich za parowania Elżbiety (dok.) — 
(Z nad jeziora Tanganik', z przygód i spostrzeż'ń 
skała poklask. Szczególne uznanie należy się dyrek. | misy orarza (©. d.) — Misya półnzenych „krajów 
torowi kółka p. Skibińskiemu, który umiejętnem kie. | PieGtnowych (e. d.) > V. Dalszy rozwój RA 
rownictwem w urządzaniu produkcyi niejeden wieczór ||APOŃskiej. — Wycieczka do hercegowińskiego 
nam uprzyjemnił, klaszt ra w Szerokobrzegu (z opowiadań kapitana 

Następnego dnia, 2 bm. odegrało znów w szczel-j Henryka H.) — Odkrycie mumij dwóch Ramse- 
nie przepełnionej sali tutejsze Towarzystwo drama- | SÓW W Egipcie. = Wiadomości bieżące z misyj: 
tyczne amatorskie komedyą konku:sową w 4 aktach Czarnogóra. Tonizya, uroczystość Bożego Ciała 


Ą $ isie. — Madura (w Iadyach). Abisynia. — 
J. Blizińskiego Pan Damazy. Na szczególną pochwa | W. Tunisie Ma y 
łę zasługują przedstawicielki ról kobiecych, panie G., Hierarchia katolicka w Tadyach wachod. Kongo. Dary 


Ą . 4 isv jne. ty : Afryka równikowa, Tangani- 

B. Sz. i St. Z panów biorących udział w przedsta- | ™!87, 18e Drzeworyty : Afry , 8 
wieniu wyszczególnili się: p. F. w roli tytułowej, | Ka. Owiortagaciąi à MIES SVANA P a sj 
A reoli. Sonka Tp AG gy Cetin odl. aa woale do RE wół piłcenaych 3 
S? . a. h M ń . 3 A s . „ |= 
se rantai dona tła oai Aż Szwecya. Kościół katedralny w Lund. — X. M:r- 


— Tragiczny skutek rozmowy telefonem. W Bru. |c” Leterna T. J., utopiony przez Szwedów w r. 


kseli odegrał się niedawno następujący dramat: Córka 1598. — Iadye, Madera. Kościół św. Józefa w Din- 


pewnego obywatela, młoda panna, czarującej urody, 
była pewną, że jeden z znajomych jej rodziców, mło- 
dy, przystojny człowiek, bywający często w domu, 
stara się o jej rękę. Grzeczne nadskakiwania i inne 
objawy zwykłej towarzyskiej uprzejmości ze strony 
młodego a częstego gościa kładła ona na karb jego 
domniemywanych zamiarów matrymonialnych. Jakże 
wielkiem musiało być jej zdziwienie i boleść, gdy 
się dowiedziała, że jest on narzeczonym innej?... Na 
tę wiadomość powzi; ła stanowcze postanowienie i wy- 
konała go w sposób następujący za pośrednictwem 
telefonu. Zadzwoniła: „Czy to pan przy aparacie ?4*— 
nTak jest, pani.“ — „Czy to prawda, że żenisz się 


digal. — Tanganika. M syonarze uczestniczący 
w czwartej wyprawie równikowej. Frencya. Semina- 
rynm dla misyonarzy krajów biegunowych w Sa- 
lecie. — Turczynka hercegowińska w osłonie. — 
Typ Hercegowinki z Mostaru. — Typ Hercego- 
winki z Szerokobrzegu. — Hercegowińczyk z pod 
Mostaru. — Jezioro skadarskie w Albanii. — Ba- 
zylianie Dobromilscy. 


—— 


Muzeum techniczno-przemysłowe otrzymało 
w miesiącach peździerniku i listopadzie b. r. na- 
stępujące dary: od p. B. Matuszewskiego trzy ga- 
tunki papierosów japońskich i trzy okazy japoń- 


ć 
F 
4 


4 


me 


skiego lakieru w płynie; od panny L. Radzkiej 
wachlarz z XVIII wieku, lampkę glinianą staro- 
chrześcijańską i kilka innych drobiazgów; od panny 
Zofii Leśniewiczówny pięć okazów minerałów z Po- 
dola; od panny B. Beaupró dwa okazy tkanin wło- 
ściańskich z Rusi; od p. Małwiny Janowskiej okaz 
kory świerkowej rzadkiej wielkości z Beskidu i 
tkaninę ze sknbanki jedwabnej włościańskiego wy- 
roba z okolic Żywca; od prof. Dra Maryana Só- 
kołowskiego pięć prac własnego pióra; od p. Ma: 
ryi ze Skirmuntów Twardowskiej sześć okazów 
wyrobów z kory brzozowej z Finłandyi i litewską 
trąbę pastuszą, zwaną „Surma“; od p. Jadwigi 
Kuczewskiej meszty greckie z Tessalii i od p. 
Bol. Dłuskiego kilkanaście dzieł i broszur do bi- 
blioteki muzealnej. 


nn c 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 6 grudnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 885, węgierskich 1099 i wołów niemieckich 
1169; razem 3153 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 50, 55 do 
57 złr., osobliwe 60, wyjątkowo 60, za woły pa- 
RZONE —, — — — zir.; za woły opasowe węgier 
skie 55, 58—59 złr., osobliwe 60, 62—63 złr., 
za woły paszone 45, 46—50 złr. i za woły niemie- 
ckie 56, 58, 60, 62 — 65 złr., wszystkie za 100 
kilo mięsa. 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 


1295 wołów. 
Wilhelm Amirowicz. 


Od Administracyi „Czasu“, 
Na kościół w Kochawinie złożyła p. Walerya 
Andre 2 zir. 
O) 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie posho. 
duą od Redakeyi. 


NADESŁANE. (2309) 


Steirling pod Kremsthal w Górnej Austryi. 
Wielmożny Panie! Upływa już.16 miesięcy, odkąd 
najlepiej uczułem doskonałość Pańskich pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta w cierpieniu 
Ż owem. Pigułki szwajcarskie zachowały je- 
dnak swój skutek, jak się zdaje, aż do tego czasu, 
tylko chwilami czuję trochę bóle głowy, które 
mnie, że tak powiem, już przez cały rok po uży- 
wania Pańskich wybornych pigułek szwajcarskich 
w spokoju zostawiły. Z szacunkiem i wdzięczno- 
ścią Jan Mitlleder, czeladnik u p. Schopera, szewca. 
Przy zakupnie w aptekach (do nabycia w Krako- 
wie w aptece W. Redyka i E. Stockmara) należy 
uważać na biały krzyż w czerwonem polu i po- 
dobiznę podpisu R. Brandta. 


NADESŁANE.) (2489-7 
70 pu 4 
TU 
najebfictoj 
alkallerza woda mineralna 


SZCZAWIOWA 
napój eszeźwiający stołowy, 


skatoczny bardzo na kasze! w chorobach szyi 
katarach żolądka | pęcherza. 


` Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


NADESŁANE. 


—— 


(2317-81-7) 


Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku , żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach PP. Trau- 
p weg Redyka, Wiszniewskiego i Siedle- 
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CZAS z Środy 8 Grudnia 1886. 


w Wiedniu zapytać posła rosyjskiego Łabanowa, 
czy będzie w Petersburgu przyjętą. Jeśli odbierze 
odpowiedź przyzwalającą, uda się, po porozumie- 
niu się z rządem austryąackim, z Wiednia prosto 
do Petersburga, zamiast, jak było poprzednio za- 
mierzonem, do Berlina. 


| Ostatnie wiadomości. 


—— 


Czytamy w Przeglądzie: 


energicznie w Zofii przez p. Thielmanna, rozkaz |cie także i solidarność interesów ludów i odpo” 
wydalenia dymisyonowanych oficerów rosyjskich |wiada w zupełności życzeniom i nadziejom Jadów. 
Nadieżdina , Szostaka i Iwanowa został cofnięty| Peszt 7 grudnia. Do Budap. Corr. donos74 
i wszystkim trzem pozwolono powrócić do ich|z Bukaresztu: W drugiej połowie grudnia zamie” 
majątków. rza jeden z ministrów rumuńskich udać się 60 

Pesztu w towarzystwie kilku fachowych referentów 


Donosiliśmy już poprzednio, że hr. Jan Tarnow- 
ski jeszcze przed nominaeyą swoją wystosował 
obszerne pismo do Dra Zyblikiewicza, w którem 
opisawszy mu cały przebieg sprawy, dodał, że 
pragnąłby z nim się widzieć, zasięgnąć u niego 
informacyj, omówić niektóre sprawy, wysłuchać 
jego zdania wytrawnego, objaśnić się o tych pla: 
nach, jakie on żywił co do niektórych napoczę: 
tych robót.ete. W odpowiedzi na to otrzymał od 
Dra Zyblikiewieza telegram tego brzmienia: „Wszy- 
stkie życzenia Hrabiego spełnię sumiennie, a nad- 
to z wielką dla mnie radością.“ Tymezasem cho- 
roba, jakiej uległ nowy Marszałek w Wiedniu 
w powrocie z Pesztu, przyczyniła:się do odrocze- 
nia jego przyjazdu do Lwowa, tak, że kiedy już 
tu przyjechał, nie zastał Dra Zyblikiewicza. Po- 
rozumiawszy się z nim tedy telegraficznie, udał 
się w piątek do niego do Sambora. Tam na dwor: 
eu oczekiwał go Dr Zyblikiewicz w towarzystwie 
marszałka Rady powiatowej, miejscowego staro: 
sty i innych dygnitarzy miejskich. Po nader z obu 
stron serdecznem powitaniu pojechał hr. Tarnow- 
ski do pomieszkania Dra Żyblikiewicza, gdzie 
spożył obiad w ścisłem kółku tamilijnem rodziny 
byłego Marszałka, poczem od godziny 4ej do pó- 
żnej nocy obaj dygnitarze prowadzili tête-à-tête 
rozmowę o sprawach krajowych. Wszystkie kwe- 
stye, jakie są na dobie i wiele innych omówili 
szczegółowo, z rozważeniem wszystkich okoliczno- 
ści sprzyjających i nieprzyjaznych, z uwzględnie: 
niem poważnem potrzeb kraju i jego siły finanso- 
wej. Późno już było, gdy Dr Zyblikiewiez odpro- 
wadził gościa do przeznaczonego dla niego pokoju. 
Nazajutrz przy śniadaniu toczył się dalszy ciąg 
tej tak ważnej dla kraju rozmowy między ustę- 
pującym a wstępującym naczelnikiem władzy au- 
tonomicznej. Poczem o godz. 12ej odwiózł Dr Zy- 
blikiewicz swojego gościa na dworzec, gdzie się 
z nim serdecznie i gorąco pożegnał . 

— Więc do widzenia na Sejmie — rzekł hr. 
Tarnowski z okna wagonu. edk 

— Do widzenia, ale w żadnym razie nie przed 
Nowym Rokiem — odrzekł Dr Zyblikiewicz. — 
Muszę odpocząć, odżyć w mym ukochanym Kra- 
kowie, nowych sił nabrać. Czuję się bardzo znn- 
żonym. À 

Jeszcze jeden uścisk dłoni, jeszcze jedna wy- 
miana przyjaznych spojrzeń i życzeń, poczem lo- 
komotywa świsnęła 1 pociąg ruszył. 

Tak się rostali dwaj Marszałkowie, "z których 
jeden pojechał do Lwowa, aby włożyć kark pod 
ciężkie jarzmo i iść z nim po drodze, niezawsze 
usłanej różami, a drugi jak Ciucinnatus wrócił 
w swe zacisze domowe, aby w niem wypocząć i 
sił zaczerpnąć do nowej dla kraju pracy. 


Wczoraj zaś przedstawił się p. Marszałkowi ko- 
mitet Macierzy z rektorem Małeckim na czele. Na 
odpowiednią p. Małeckiego odpowie- 
dział p. Marszałek, że jakkolwiek nie może wobec 
Macierzy zająć tego stanowiska, które piastował 
j ezcigodny poprzednik (bo Dr Zyblikiewicz 
Be przez kuratora mianowany prezesem Macie- 
rzy i godność ta jest przywiązana do jego osoby), 
to jednak, ponieważ uważa Macierz za instytucyę 
bardzo pożyteczną, przeto będzie się starał w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym służyć jej 
opieką i pomocą. 

Wreszcie przedstawiła się wczoraj nowemu Mar- 
szałkowi deputacya Krajowego Towarzystwa kup- 
ców i przemysłowców. P. Piotr Miączyński, prezes 
tego Towarzystwa, powitał Marszałka mową, w któ- 
rej nakreślił w wymownych słowach smutny stan 
naszego kupiectwa i przemysłu, mającego z jednej 
strony zamknięte drogi odbytu, z drugiej zaś zwal- 
czanego' przemożną konkurencyą. P. Marszałek od 
powiedział, że zawsze przyklaskiwał programowi 
swego poprzednika, marszałka Zyblikiewicza, i 
że podobnie jak on widzi konieczność podniesie- 
nia naszego przemysłu i handlu, a tym sposobem 
podźwignięcia naszego mąteryalnego bytu; to też 
szczerym jest jego zamiarem iść w tej mierze śla: 
dami swojego znakomitego poprzednika, a spo- 
dziewa się, że życzliwą wyrozumiałość, uprzejmość 
i pomoc spotka tak w Krajowem Towarzystwie 
kupców i przemysłowców, jak i wogóle w całym 
kupieckim, przemysłowym i rękodzielniczym stanie. 


o z oc W ec nowo 
Zajścia w Bułgaryi. 


Dziś ma = ape do Wiednia depntacya buł- 
garska. Podług instrukcyj, jakie z Zofii odebrała 
już po wyjeżdzie swym z kraju, ma się ona 


Spokojniejsze usposobienie, jakie w tej chwili 


panuje w Petersburgu, odzwierciedla świeży arty- 
kuł Norda. „O ile sprawa bułgarska była dla Ro- 
syi sprawą honorową, usunęła ten punkt drażliwy 
już mowa tronowa niemiecka. W słowach Kalno- 
kiego o Kaulbarsie upatrują też w Rosyi więcej 


zbytecznego uniesienia, niż enuncyacyi kapłana mię- 
dzynarodowej moralrości,* 

Na wytrzeżwienie umysłów w Rosyi podziała 
też może skutecznie świeże wystąpienie konsula 
niemieckiego w Zofii. Niejaki Baiczew, skompro- 
mitowany już przez dawniejsze agitacye anarchi- 
czne, który za czasów Kaulbarsa ukrywał się 
w konsulacie rosyjskim, miał być w tych dniach 
aresztowanym przez żandarmów z powodu pono- 
wnego poduszczania chłopów w okolicy Zofii. Sa- 
mow, Rosyanin, należący do nadzoru aktów kon: 
sularnych w Zofii i pozostały jeszcze rosyjski ka- 
was opierali się temu. Sprawa wytoczyła się 
przed konsula niemieckiego Thielmanna, opieku- 
jącego się poddanymi rosyjskimi. Samow starał 
się udowodnić, że Baiczewa wypada uważać za 
poddanego rosyjskiego, bo jest kawalerem krzyża 
rosyjskiego. Thielmann nie uznał dekoracyi ro- 
syjskiej za znak udzielenia mu indygienatu i ze- 
zwolił na aresztowanie Baiczewa. 


„Neue Fr. Presse pisze: Rząd rosyjski zasłania 
się coraz więcej Portą i prowadzi wogóle od nie- 
jakiego czasu politykę wyczekującą w kwestyi 
bułgarskiej. Może Rosya chce tylko zyskać na 
czasie, a przytem idzie za wskazówkami, jakich 
udziela „pewien współpracownik ks. Gorczakowa, * 
prawdopodobnie bar. Jomini w Nowoje Wremia. 
Autor owych artykułów przypomina bowiem to, 
co ka. Gorczakow uczynił w r. 1863 z okazyi po- 
wstania polskiego. Kanelerz zakreślił sobie w pier- 
wszym rzędzie „ło zadanie, aby zyskać na 
czasie do wojennych zbrojeń. Dlatego też 
odpowiedział na pierwszą notę mocarstw, która 
nadeszła w kwietniu, że i Rosya troszczy się uspo- 
kojeniem Pólski i że car przyjmuje z zadowole- 
niem do wiadomości gotowość mocarstw do udzie- 
lenia mu poparcia. Mocarstwa wyraziły zadowo- 
lenia z powodu tej odpowiedzi i zaproponowały 
naradę nad koniecznemi zarządzeniami. Gorczakow 
wyraził znów swe zadowolenie, tym razem jednak 
dołączył grzeczną prośbę, aby położyć koniec mo- 
ralnemu popieraniu sprawy polskiej przez dzien 
niki zagraniczne i t d. Mocarstwa przypomniały 
więc traktat wiedeński z r. 1815, podług którego 
sprawa polska jest sprawą europejską, a mocar 
stwa interesowane mają prawo brać udział w jej 
rozwiązaniu. W odpowiedzi przyznał Gorczakow 
to prawo tylko Austryi i Niemcom; ambasadoro- 
wie angielski i franenski chcieli się następnie do- 
wiedzieć, ezy Rosya chce ich istotnie pominąć. 
Podczas gorącej rozmowy z lordem Napier za- 
prowadził go Gorczakow do okna, a wskazując 
na plac pałacowy, powiedział: „Widzisz, Mylor- 
dzie, te gmachy. Choćby nawet wasza flota przy- 
być miała aż do Petersburga, aby zniszczyć te 
pomniki historyi rosyjskiej, uwieczniłbyś się pan 
tym czynem, któryby był równie wandalskim jak 
i bezowoenym. Anglia myli się, jeźli sądzi, że 
w ten sposób będzie mogła złamać opór Rosyi.* 

Tymczasem nadszedł sierpień, zbrojenia w Kron: 
stądzie były już ukończone, a teraz odegrał Gor- 
czakow ostatni akt tryumfalny, uznając sprawę 
polską za sprawę wewnętrzną rosyjską, do 
której mocarstwa nie mają się mięszać. 


Ajencya północna ogłaszą następujące telegramy: 

Konstantynopol 5 grudnia. Według donie- 
sienia Ajencyi Reutera, Porta rozesłała do mo: 
carstw notę okólnikową, w której zwraca uwagę 
na konieczność rozwiązania przesilenia bułgar- 
skiego i osiągnięcia w tej mierze porozumienia 
między mocarstwami. Porta zaleca zarazem kan- 
dydaturę księcia Mingrelskiego. 

Dżurdżewo 5 grudnia. Rosyjscy dymisyono- 
wani oficerowie, majorzy Nadieżdin i Szostak i 
kapitan Iwanow, zamieszkali w Szumli w charak- 
terze miejscowych właścicieli ziemskich, otrzymali 
z polecenia Radosławowa od prefekta w Szumli 
rozkaz wyjazdu z Bułgaryi w ciągu 24 godzin, 
pod zagrożeniem przymusowego wydalenia. Rze- 
czeni oficerowie przybyli wezoraj do Ruszczuku i 
zaprotestowali u konsula niemieckiego przeciw wy- 
daleniu, żądając wynagrodzenia szkód. Konsul 
sporządził protokół i odniósł się do Zofii po in- 
strukcye. W oczekiwaniu na te instrukcye ofice- 
rowie przebywają w Ruszczuku. 

Dżurdżewo 5 grudnia. Wskutek przełożeń 
konsula niemieckiego w Ruszczuku, popartych 


Tclegramy. 


Wiedeń 7 grudnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Belgrada: Rozszerzane przez dzienniki pogłoski, 
jakoby deputacya bułgarska zamierzała ofiarować 
królowi serbskiemu bułgarską koronę książęcą, 
są bezzasadwe i bez sensu. Król przyjmował w po- 
ładnie deputacyę bułgarską, która w imieniu rządu 
i ludu bułgarskiego wyraziła królowi podzięko- 
wanie za życzliwe jego dyspczycye podczas od 
nowienia stosunków między oboma krajami, doda- 
jąc, że się to stało w chwili, kiedy kraj znajdo- 
wał się w trudnej sytnacyi i kiedy chodziło o 
obronę niezawisłości. 

Belgrad 6 go grudnia. Deputacya bułgarska 
wyjeżdża jutro do Pesztu. Król i ministrowie przyj- 
mowali deputacyę bardzo serdecznie. 

Wiedeń 7 grudnia (pryw.). Do W. fr. Presse 
donoszą z '«'ondyou: W sferach dyplomatycznych 
utrzymują, że nadzieja pokojowego rozwiązania 
sprawy bułgarskiej jest silniejszą niż kiedykol- 
wiek. Prawdopodobnie poczyni Porta wkrótce for- 
malne kroki, aby skłonić sobranie do wyboru ks. 
Mingrelii. Żadne mocarstwo europejskie po doko- 
naniu tego wyboru nie odmówi księciu Mingrelii 
swej aprobaty. 

Wiedeń 7go grudnia (pryw.). Do Tagblattu 
donoszą z Zofii: Samow oświadczył swym stron 
nikom, że otrzymał z Petersburga rozkaz do wy- 
jazdu z Bułgaryi, ponieważ okupacya Bułgaryi 
jest już postanowioną. Giers miał upaść ze swemi 
pokojowemi dyspozycyami, gdyż car chce przy- 
stąpić do polityki czynów. Samow robi istotnie 
przygotowania do wyjazdu i wypowiedział w Ban- 
ku Narodowym rosyjskie pieniądze państwowe 
w wysokości 700,000 franków. 

Wiedeń 7 grudnia (pryw.). Do N. fr. Presse 
donoszą z Paryża: Okoliczność, że tutejszy amba- 
sador rosyjski po dymisyi gabinetu francuskiego 
miał blisko dwugodzinną kouferencyę z byłym 
prezydentem ministrów, obudziła tu wielką sen 
sacyę. Przedmiotem tej konferencyi miała by 
Ea a zwłaszcza wschodnio rumelska kwe- 
stya. 

, Wiedeń 7 grudnia. (pryw. F) Dowiaduję 
się ze Źródła -dobrze poinformowanego, że Kaul- 
bars -znalazł w istocie u cara i decydujących 
sfer rosyjskich bardzo zimne przyjęcie. W Peters- 
burgu ganią bardzo metodę, z jaką Kaulbars sta- 
rał się przeprowadzić swą misyę w Bałgaryi. Za 
pewniają mnie, że pochwały, jakie Kaulbars pod- 
czas pobytu swego w Bułgaryi otrzymywał od 
cara, udzielone mu zostały na własne jego nale 
gania, gdyż kilkakrotnie oświadczył, że bez mani 
festatyj ze strony cara, pochwalających jego po- 
stępowanie, pozostałaby misya jego bezskuteczną. 
Iuteresującem jest twierdzenie pewnych rosyjskich 
sfer dyplomatycznych, że powierzenie Kaulbarso 
wi misyi w Bułg:ryi nastąpiło właśnie ze wzglę 
du na Austryę, gdyż jenerał Kaulbars posiada, 
moej owych sfer, zanfanie Cesarza Franciszka 

zefa. 


Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 7 grudnia. Cesarzowa i kilku człon- 
ków rodziny cesarskiej złożyło wczoraj wizyty 
następcy trona duńskiego i jego małżonce, poczem 
księstwo duńscy wizyty te pooddawali. 

Wiedeń 7 grudnia. Na dyrektora pocztowych 
kas oszczędności ma być przeznaczony radca sek 
cyi w ministerstwie spraw wewnętrznych Wacek, 

Wiedeń 7 grudnia. N. Fr. Presse dowiaduje 
się, że opróżniająca się wskutek ustąpienia Mereya 
posada szefa sekcyi w ministerstwie wspólnych 
finansów niema być na razie obsadzoną. 

Wiedeń 7 grudnia. N. Fr. Presse, omawiając 
w artykule wstępnym mowę Moltkego, dochodzi do 
wniosku, że Moltke nie chciał przez mowę swą 
nie innego osiągnąć, jak tylko wykazać, że de- 
cyzya vtrzymania pokoju wszelkiemi środkami i 


wszelkiemi możliwemi ofiarami na nowo w uspo | (61:50. — Krótki Wiedeń 16120. — 
sobieniu ludów i rządów się utrwala, ku przestro:|191-30, — 50/, Listy zast. Polskie 59:10. — 47 


dze tych, którzy chcą pokój zaburzyć. To jest je- 
dynym komentarzem, godnym wypróbowanej roz- 
tropności Moltkego. 

Wiedeń 7 grudnia. Presse, rozwodząc się nad 
mowami Moltkego i Bronsarta, pisze: W sympa- 
tycznych wzmiankach o przyjaźni z Austro-Wę- 
grami, które w dnin 4 bm. kilkakrotnie dały się 
py ioen w parlamencie niemieckim, upatrujemy 
odpowiedź na analogiczne oświadczenia w Dele- 
gacyach, a przyjażń monarchów oznacza tu w isto- 


5°, Bank austr. . (National.) wal. a. 


aby rozpocząć z rządem węgierskim i -anstryackim 
rokowania w sprawie traktatu handlowego. ., 
Paryż 7 grudnia. Podług Figara miał oświad: 
czyć pewien dyplomata rosyjski, iż mie wierzy 
w to, aby zbliżenie 'się Rosyi do Francyi, które 
osiągnięte zostało z tak wielkiemi trudnościami, 
było zagrożone skutkiem ustąpienia Freycinett- 
Zbliżenie to będzie tylko na ehwilę w swym prze 
biegu powstrzymane, a zwłaszcza gdyby car utrzy 
mywać musiał stosunki z gabinetem, którego pre 
zydentem byłby Floquet. 


Ee" RY 


Telegramy biura koresp. JH 


Hirschberg. (na Szląsku) 7 grudnia. W Su- 
detach trwała od wczoraj rano zamieć śnieżne: 
Komunikacya kolejowa jest w wielu miejscać 
przerwaną. í 

Berlin 7go gradnia. Książę -rejent bawarski 
przybył tu przed połndniem. Na dworcu kolejo- 
wym przyjmował go Cesarz, Następca tronu, 0r4% 
książęta, jeneralicya i władze. Z członkami rodziny | 
cesarskiej przywitał się książę rejent bardzo sēr- 
decznie, uściskawszy się i ucałowawszy z nimi. 
Cesarz i książę rejent udali się w jednym powo- 
zie do zamku królewskiego. Lndność witała ich 
z zapałem. 

Bruksela 7 grudnia, Trybunał kasacyjny od- 
rzucił odwołanie Van der Smissena. 3 

Paryż 7 grudnia. Biura trzech frakcyj lewicy 
porzuciły myśl poczynienia odpowiednich kroków 
u Grevsgo i Freycineta, a postanowiły zapropo” 
nować stronnictwom ułożenie wspólnego programu, 
aby zapewnić trwałość przyszłemu gabinetowi. 

Floquet oświadczył Grevemu, iż byłby gotów 
podjąć się misyi utworzenia nowego gabinetu 
Grevy powoływał do siebie także Clemenceau 2, 
Ferrego, Brissona, i Deres'a. 

Przybył ta ks. Aleksander Battenberski. r 

Paryż 7 grudnia. Izba uchwaliła po krótkiej 
dyskusyi odbyć jutro posiedzenie, odrzuciwszy p% 
przednio wniosek, żądający odroczenia przyszłe. 
posiedzenia na czas nieoznaczony. 

Waszyngton 7 grudnia. Kongres otwarty 
został orędziem prezydenta, w którem powiedzie” 
no, że między Stanami Zjednoczonemi a państwami | 
zagranicznemi nie zaszły w tym roku takie kwe 
stye, któreby pozostały poza obrębem przyjaznego | 
uregulowania. Orędzie to zaleca kongresowi, aby | 
prezydent otrzymał upoważnienie do wypuszczenie | 
na wolaość osób, aresztowanych w celu wydaniś | 
ich zagranicznym władzom, gdyby wydanie tyć || 
osób było, zdaniem prezydenta, niewłaściwe. 
Orędzie to zaleca następnie zniesienie cła od 2% 
granicznych dzieł sztuki, oraz utrzymanie innyć” 
ceł przywozowych, tudzież zaprzestanie obowią” 
kowego bicia monety srebrnej. Dochody w bież% 
cym roku fiskalnym będą prawdopodobnie o % 
milionów większe, niż rozchody. 


| 


Kursa. —Wiedeń 7 grudnia, 2 godz. 30 miś || 

poł. — Renta austr. papierowa opod. 8405. | 
Renta austr.. srebrna opod. 84:60. — Renta 4 
złota austr. 11460. — 5°% Renta austr. > 
nieopodat. 101:30. — Akcye Banku Austr. WĘ8 
886: -. — Akcye kredytowe 310—. — Londy" 
12630 —  Napoleony 9'97Y,. — Dukaty 5'29 
Marki 61'90—. — 50/, Renta węg. papier. 9 
49/, Renta węg. złota 105:50. — Losy prem. węg 
124:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104:60. 
41/9 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50. — 
69, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let 
100:—. — 474%, Listy zastaw. Banku kraj. 
97:75. — Akcye Lilnderbankn 25060. — Ako 
kolei Karola Ludwika 196:25. — Akcye kole | 
lwowsko - czerniow. 241'75. — Akcye kolei pott | 
dniowej 106:50. — Ruble 11875. — Srebro < 

Usposobienie giełdy : stałe. 


Berlin 7 grudnia. — puyię Arni , 
nkno 


Likw. Polskie 56:40. — Akcye kolei Karo 
Ludwika 79'62.— Akcye austr. kredytowe 481'—" 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Kłobukowski. 
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Lwów 4 grudnią, 


Akcye Banku hip. gal. 200 zir.. AE 
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Warszaw 6 grudnia, ab.Jkop.|-8b- 6 
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CZAS z Środy 8 Grudnia 18886. 


INE” JUŻ WYSZŁO DZIEŁO Eoi 


Hr. Stanisława Tarnowskiego 


pod tytułem: 


isarze polityczni XVI, wieku 


2 tomy. — Cena 6 złr. 


SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 
ŻWPANSKIEGO i HEUMANNA 


w Krakowie. 


Obrazki świętych 


W największym wyborze, z najsłynniejszych fa 
Wyk, po umiarkowanej cenie, poleca han- 
del pod firmą (2996-3-12) 


_ H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. 


Walne Zebranie 
SPÓŁKI AKCYJNEJ 


EATRU POLSKIEGO 


w ogrodzie Potockiego 
odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1886 r. 
o godzinie 4-ej po południu 
na sali Hotelu Francuskiego. 


Porządek zebrania następujący: 
. Zagajenie zebrania. 

Odczytanie protokółu poprzedniego w. 
zebrania. i 
- Sprawozdanie rady nadzorczej. 
Sprawozdanie dyrekcyi. 
. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
. Wybór członków rady nadzorczej. 
Sprawozdanie fanduszu żelaznego. 
Poznań, dnia 27 listopada 1886 r. 
Przewodniczący rady nadzorczej 

B. Potocki. 
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Qk przedstawiona kapliczka grecka może być wybadowaną z kamy- 
ków, mieszczacy.h się w jednej z patentowanych skrzynek budowla- 
nych pomysłu Richtera. Ma ona 55 em. wysok ści a 85 em. szerokości 
1 służy najlepszym przykładem, jakie ukazałe budowle wznos'ć mo- 
żna z kamyków tych słynny'h skrzynek budowlanych. — Wielkie 
pedagogiczne znaczenie tego słynuego artykułu zostało otwarcie 
1 wyraźnie przez wielu znakomityci p dagogów przyznane i dla- 
tego też kilkakrotnie polecano je rodzicom. jako najedpowied- 
niejszy i najlepszy podarek na gwiazdkę. Dla każdej skrzyaki 
"przygotowano teraz po drugim zeszycie wzorków archit :kto- 
nicznych kolorowym drukiem Każda z tych p:tentowanych 
skrzynek budowlanych może być syst. matyczrie powięk- 
szaną skrzynkami dopełniającemi. Do k=żdej dopełniającej 
skrzynki dodano nowe wzorki większych budynków. — 
Bliższych szczegółów można sę dowiedzieć z nowego Śli- 
cznie illustrowanego cennika, który bezpłatnie i fran- 
co przesyła ą F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu, 
I, Nibslungerg. 4, Rudolfst:dt Olten, Rot'erdam, Londyn 
E. C, Ruilway-Place, Fenebu 'ch-Street. 
Upraszamy o bezz vłoczne zamówienie nasze go 
cennika! Korespondentka wystrczy. [2391 2 3] 
T Dia dzieci, @ któe już posiadają skrzyn 
kę budowlaną, najprzyjemniej będzie, o i'e wiemy z 
doświadczenia, otrzymać na gwiazdkę skrzynkę dopełnia- 
jącą. Można je nabyć w każdym handla zabawek. 


NDA Nm 


NOWY 
polski cennik 


(2928 2-2) 


Krajowe środki 
kosmetyczne i lekarskie. 


Balsam Krakowski wzmacnia po- 

rost włosów, odświeża i umacnia cebul 

ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu. 

Ńrodek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrabniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub cheg- 
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną 
Ziółka piersiowe Karpackie. 

| Odwar „z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
kość na piersiach i t. p. słabości. 

Gałęzowskiego proszek do Zes 
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 


Dg” JUŻ NADSZEDŁ wg 


SYRUP 


Aleks. Mańkowskiego 


przez panów lekarzy 


nału oddechowego «.Brone 
kto używa 


E 
NI Elixiru do Zębów w 


WIELEBNYCH 0:0:BENEDYKTYNÓW 


re do każdej fiaszki są dołączone. 


Opactwa w SOULAC (Gironde) R 

Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE: 

w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 4883 r. ti 

NAJWYŻSZE NAGRODY $ 


li Elixiru do Zębów Ojców - 
enedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
ileczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie. , Si 
« Oddajemy prawdziwą usłu- o 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 
Flakoniki: 2, 4 t 8 fr.; Proszku Pudełka: 1 fr.25, 2 13 fr 


chinowej i wina hiszpańskiego, wzma- 
enia siły i pobudza trawienie. 

Płyn przeciw odmrożeniu Miej. 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 


Kaukazki proszek niszczący wszel- 
kiego rodzaju robactwo. _ (2856-3-) 


Do nabycia w aptece „pod Barankiem* 
Wiktora Redyka w Krakowie. 


PAPIER. WLINSI 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 


lub kto był nim dotkni,tym, albo kto cierpi 


ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwo 


(2198-50-50) 


Każdy 


ból zębów 


usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 


Pasta Pudełka ; 2 fr. 


keent Główny: SEGUIN Gz" 


Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie o, 


bom gardlanym, grypie, bo- 
lom w krzyżach, gośćcowi it. d. 
życie tego papieru bardzo proste, jedynie 
wr toon wystarcza i pozostawia tylko 
ekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31, 


skiego apt. 


Poręczene prawda. web płócien 


czeskiego wyrobu, 


żach i t. p. 64 łokci dłagości, 


; Tyrolski eter skalny Stenzla zaj lin ra 


skiego, W. Redy :a i Siedleckiego ; w Lw o- sh, 
wie u p. p. Mikolascha i Wiewiórskiego, 
Sklepińskiego i Beisera. (2787-4-13) 


Dr. POPPA 
"cie mydło ziołowe 


s lecznicze * 
themicznie rozbierane i przez wielu s 
lekarzy europejski h jako najodpowied. adj 
na skórę uznane, od 18tu lut z bardzo wielkim 
skutkiem zaprowadzone na wszelkie skórne wy- 
rzuty, szczególnie świąd szóry, liszaje, stru p, 
p eż na brodzie i głowie, o tma"znięcia, pocenie 
nóg i świerzb. — Cena 30 et, 
Wielmożny Dr. G. Popp w Wiedniu, 
E., Bognuergasse 2. 


Przez 6 lat miałam wyrzut skórny, a mimo, iż 


na próbę także pół sztusi. 


m 


i I A przeczyszczające krew, na niedo- 
Tyrolskie pigułki Stenzla krewność, cierpienia hemoroidalne, 
brak apetytu, nudności i t. d. (2480-10 13) 


; Wódka francuska ze solą Stenzla zas nerwy, po- 


tkanych 


M. Schönfeld & Comp. 


w Pradze czeskiej, I., Fisengasse 
Rozsyłka za zaliczką. [2784-2 ] 


- PA EZ ZŁY 
Oryginalny prawdziwy wyciąg 


ZBABKI OSTRE 


z Syropem wapienno- 
żelazistym 


z podfosforana wapna, jedynie 


migrenę, izpież z głowy, chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 


fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany. 


Główny skład w Krakowie: 
w aptece P. Krokiewicza na Kleparzu. 
R zsyła J. 


Ta aT> 


PYPETPTPPPPTTY 


Stenzl, aptekarz w Kufstein w Tyrolu. 


v 


PPOGZKEAYE AAC CY TAMA 
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opatrywało mnie czt 'rech lekarzy, niemogłam go — A a si AOO % wyrabiany przez W. v. Trnkoczy, apte- 
ię pozbyć Chwycłam się wreszcie Pańskiego AT nace 4 u karza w Wiedniu. 
ya m dzy 2 które tak pomogło szybko, że 2 ej aw j| È | 3 eż i "a sA = 20 lnt wypróbowany 
yrażam Panu najżywszą wdzięczność. Udaję si E SB2dZj = i riezrównary środek leczwczy na su- 
prost do Pana, p pee M- z ne niray ski, 4: jej e È 5 STE 8 S chy kaszel, chrypkę, uporczywy nieżyt, 
ilka gatunków w podobnem opakowaniu jak Pań- LU S g BS Beda h a S niedokrewność, blednicę, zołzy u dzieci, 
kie, sądzę jednak, że jest alałózowano, bo praw- N a. 3 3 b= -D EE NE Š schudnienie, słabość płuc, suchoty, plwa- 
ziwe spodziewam się dostać tylko wprost od © 5 F m 2 | 8 km 8 nie krwią, gruźlicę, rekonwalescencyę.— 
ana. Za załączoną kwot proszę mi przysłać aQ p” o | g e «da k R Szeżególn:e pul -cenia godoy dla wszyst 
ańskiego epioroco, mł ła zloiewego, a H — a m E Sas ZE m 7 ME ch ory ch n a płuca 
SZĄCDN sepas a 
Amalia Franz w Przerowie /na Morawie'. e = H [=== | É 3 È EEE 5$ p = f piersi. a 

» Składy w KRAKOWIE: pp. aptek. W. g p MS | SR: cS m wraca sie uwage! 
, Sobierajski, A. Sisdlecki K. Wiszniowaci g' 3 s > am m = |= zS JE W handlu zna bodzą się „ow wy- 
lər, J. Trauczyński, E. Stockmar, Wilczyń- AE 2 BE s | AS8S5 h roby, składające rię albo tylko ze soku 
= Gralewski i P. Krokiewiecz, bracia B «ruch e >d ra A zómĘE E babki (nie wyciągu lno tylko z syropu 
. Fenz, F. A. Grigar, Bracia B:lowscy, S. Zą- => (2) J Ta ERI e wapienno - żelazistego. Oczywiście u kie 
latslski, Porębski i Zimler, Ed. Ku tler skład £ co > N "ZĘ ZA a wyroby niemegą uigdy posiadać tego 
materyałów aptecznych. [534 8-8] y EA aa LESS NOTANOHAT È skutau, jak wyr. biany przezemnie wy- 
aiia a CcOo ZOIENYST $ ciąg, w którym mioszezą się oba pier- 


wiastki lecznicze (babka ostra i 
wapienno-żelazisty). ostra | syrup 


6 Ostrzeżenie! wg 
„Dla łatwego odróżnie- 
nia ' rawdz. skut cznego 
wy ciygu od innych wy- 
robów, należy nws ż:ć na 
tę, że łażda flaszka za- 
pakowarą jest w blado 
zielonem pudełsu i ma 
nwidoczniony na niej o- 
bok znajdą ący się pra- 
wnie oc! roniony znak i 
podpis fabrykavta. Na- 
leży żądać w skłacach 
wyraźnie wyciągu z bsbki ostrej z sy- 
r pom wap.enuo - Żelazistym z 2pieki 
Franciszka w Wiedniu lub też sprowa 
dzić go wprost; tenże musi być wy:a- 
bianym we fabryce i c:ntral. składzie 
rozsyłkowym (właściwy adres dla po- 
średn. zawówi(ń) Franciskus-Apo- 
theke, Wien, Handsthurmer- 
strasse RAR. Cena oryginal. fl s4bi 
złr. A*ŁO©, pocztą 20 c. za «pakowanie 
więcej. — Składy w aptekach wszystkich 
większych m'ast na prowineyi, któ e się 
od czasu do czasu ogła:za. [3008 3 4u] 


Tok F 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie następstwa grzechów młodo iianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą według świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody || 
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczeaia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


D- Hartimanna 


spsolalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I. 

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła się > s 
skretnie. Honoraryum mierne.  (2988-107-) 


Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdenia. 5 


| , proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Proszek peruwiański jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia częśo! rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienia męzkio (lispotencya), àn 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich sboczeniach ustroju nerwowego, w osłabientach spowodowanych wskutek 
mtraty soków ! krwi, a szczególniej w osłableniach mozkich wskutek wynzdań, ea- 
mogwałtn i nocnych pollacyj (jako jedynych skatków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. 2401 7 28, 

Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pównie i zupełnie w powyź- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

Cona pudełka z dokładnym opisom i zér. 80 cent. "Wü 
. Składy w Krakowie utrzymuje W. Eedyk, apt. we Lwowie t. Rucker, w Czer- 
niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14. 


GF 35% MN UŁ ABE 


Znak dobon. 


x 


p 
Dostać można w Krakowie w apte- i na kaszel, cierpienia piersiowe, oraz e e 19.4 sztuka złr. 18 cnt. 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- Tyrolski Syr up Stenzla cierpienia "płucne. A kad TRAĆ p n 20 „ 


Skład fabryczny bielizny, płócien i towa- 


"IEEERDEJEFE 


5GSEGESESEGESESESEGESESESESESEGEŚ 
Dla kilku pp. Posłów, 


na czs trwania Sejmu, są do nia 


ję 


cia w gmachu imienia Ossolińsk eb, 
bardzo dogodne mieszkania u=- 
meblowane z opałem, obsługą 
i z więlką salą do narad. O wcze- 
sie zamów.enią up'asza administra 
cya Zakładu Osso! ńskieh. (2964 3 3) 


sogrowo -balgamiczno-riołos y 


róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach par zapaleniu ka- 
itis) w rozedmie 

Seca i w kokluszu. Skuteczność potwier- 
zają liczne świadectwa i podziękowania, któ- 


Główne składy utrzymują vp. aptekarze: 
w Krakowie w. Redyk, pod Ba- 
rankiem ; we Lwowie K. M.kolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P, Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- 


M P 
z takowych materye szkodliwe. TMa Y 1373 rotar souRsAuo wie w każdej aptece na prowincyi, (2340-7-) 
Wino chinowe. Sporządzone z kory «Codzienne użycie kilku kro- NEEE OTTO: E TĘ POSTA 


IK to się obawia paraliżu 


na 


uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowawie, be 'sen- 


we, 


niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
„Uoer Seblagfluss-Vorbeugung u Heilung“ 5 wy- 
danie, od autora, b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi 


> ki Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w a tekach PP. Red 7 Ory pik ri 
a aarin EEA = Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P., Dorig. á po 3 et. Pair. 60 ct 
` a r f; + 
orzz w aptece p. Siedleckiego. (1906 8.24) Do nabycia w Hirakowie u E. Radiera 


apt., E. Stockmara apt., Ii. Wiszniew- 
12559-4-15) 


1E 


50 
50 


ów 


"Fin 32 


Osoba gz d mu, in- 
tel gentna, z chlub- sjy uzdolniony, z dobr. świa- 
nem świadectwem pobytu 8 lat w jednem Ogrodnik pei. grr zaraz 
miejscu, znająca doskonale kuchnię i całe | nb ıd Nowego Roku umieszczenia. Adres: 
gospodarstwo domowe, pragnie zająć miej-| $W. B. posta rest. Sędziszów. [3011-2 3) 


sce gospodyni na wsi lub we dworze. — 


Łaskawe listy upraszam nadsyłać pod lit. 
W. W. w handlu Wgo Jawornickiego 

prawdziwy (2741-6-) 
z Bergen 


w Krakowie. (2966 3-3) 
z przyjemnym smakiem — dostać można 


OBWIESZCZENIE. 


Zwierzchność gminna w Radomy- | ". zyj à 
ślo ad (sarna poido niniejszem rai ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 
wiadomości, że w dniu 20 grudnia Konstanty Wiszniewski. 
1886 roku odbędzie się licytacya in 
minus ra dokcńczen'e szkolnego bu- 
dynku — zapomocą cfert pisemnych 
zaopatrzonych w wadyum 150), ceny 
fiskalnej. — Cena fiskalna wynosi 
9677 złr. 38 et.— Plany, k eztorysy 
i reszta warun'ów licytecyjnych są 
do przejrzenia w kancelaryi Urzędn 
gminnego w Rad myślu. (ż902-3 3) 


Radomyśl, d. 28 listopada 1886 r. 


od 120 
resztk wyżej 
za metr. Próbki do przejrze- 
nia przesyła się opłatnie. 


Sukno 
+ Ksążki obficie zaopatrzone 


przedni w próbki da ritr 
„ ców nisepłatnie. g 
towar Skład fubryczny sukna 


bardzo .Z. weisen Lamm** 
s w Bernie. 
tanio Obsta 'unki, k:óre bəz przed- 
łożenia próbek są zamó wio- 
ne, uskutecznia się najtani j. - 


oraz 


MAGAZYN RĘKAWICZNICZY I GALANTERYJNY 
Braci Bilewskich 


dawniej J. Czynciel syn, w Krakowie obok kościota N. P. Maryi, 
p l-ca na cbecny sezon: 


KHaftany i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane podszyte 
flanelą lub baranrkiam (lekkie i ciepła, nade: praktyczne do polowania). 
Rękawiczki włóczkowe angielstie, Ubrania tr,kotowe jax: kafta- 
niki, kalesony i skarpetki w łniare, Pońszzochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dr.G. Jaegera. 


W ałeczki patentowe oplatąne do drzwi i okien ch oniące od przeciągów. 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wie kim wyborze po cenach przystępnych.  (26b9- 3-15) 


ASTHMERMAINEVRALGIESK=FNH 


; : K A Re pienia nerwowe leczą się przez użycie 
ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po użyciu cz polaka 5 
RUREK LEWASSEURA. w: é stępel zjednoczenia fabrykantów. 
Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR W Paryżu, w aptece ROBIQUET 
RUE DU PONT-NEUF, 7. Rue de la Monnaie. 23. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyġskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (2480-26-) 


ISCHEINGERA FORT 


. SE p . . Najwyż»ze uznanie 
najlepszy tort w świecie 


Jej Cesarskiej Mości 

r Cerarzowej. 
jest tylko prawdziwy do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne je:t na- 
ś'adowaniem, aby publiczn ść omanić. Skład w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel 
łakoci. Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu, IK., Wintergasse 
Nr. 21, do ws:ystkich stacyj pocztowych Restaaratorom zniżka. Codziennie świeże. (2683-13-20) 


p 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


Przez CH“ FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, ©, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 


[2924-4-] 


Puder 


prawdziwe. "ZBĘ 

Ten f bryczny skład riklowych 
remo: toarów jes: największym i 
nej'epiej urządz mym zakładem te- | 
go rodzaju. Roczna sprzedaż prze- | 
szło 404(0 zegarków. Poręcza się 
największa trwałość i tauiość. Ze- 
garek z powodu znakom tych zalet | 
itanej ceny iest da każ ego sto- | 


| 


Ten pra» dziwy niklowy ren ontoar e5 
| 


poręcza s'ę jako pewny i trwały. „e 
Koperta j st z prewcz wego naj- 
| Iapszego niklu 1 zostaja przy uży- 
w.n'u zawsze rową Ten zegarek 
| idzie dwadzieścia om godz n, nie 
| różni się w mivsiącach ani o minutę, 
| niepotrzebuje w:ale naprawy i jest 

bardzo tani. : sownym. 
Poręczenie 2 - letnie. 


| Jeżeli zegarek nieodpowiedni, obowiązuję się zwrócić natychmiast pieniądze, kaźdy może 

| więc zamówić bez ryzyka. 

Zegarek remontoar z 1owcgo złota najlep. gatun. % łań:.szk. 9'/, zł”. Szebiny remontoar 

z poćwój. kopertą b. piękny złr. 12:75. Ł ńcuszek damski z prawa. f ancuskiego podwójn. 

złota, poręczenia 10 leta. za trwałość złr. 37,5 Tak ż*'am męzki złocony prawdz. . łotem duka- 

towem poręczenie .0-letn. od złe. 3'/, do zr. 4, SIE” Rozsyłka wszędzie tylko za zaliczką. 
Erstes wiener 


| WMaschenuhren-WVersandt-Ktablissemen t 
| Wien, I, Adlergasse 12, 2. Etage. (2795-3 6) 


| 3a Trudno uwierzyć a jednak 
m 


GŁ "ułz G OYJA 


Tylko 5 złr. 7 
rj 


Panowanie oryginalnej wełny. 


Osobista poręka prof. med. Dra Gustawa 
J aczera. (2771-25 30) 


Jedynie koncesyonowany główny skład 
wszelsich oryginalnych normalnych towarów znajduje się u firmy 


Prof. Dr. U. iaiegers 


Norma|-Bekleidungs-Gesellschafł 


Wien, I. Budapest, IV. 
nur Ebrandsiiitte 5. Deakgasse Nr. 5. 
Właśnie wyszło: 4 wydanie ogólnego kat:logu. 
Sg” Cenniki i objaśnienia darmo i opłatnie. TĘ 


Adres poczt. i depesze: Prof. Jaeger's Co., Wien, I., Brandstatte 5. 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i najpr:ktyezniejszy śr. dek do farbowania swych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kiirutnera rass: Nr. 26. z E 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łopia orzecha włoskiego, raj- 
łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, ra kolory: blond, szatyn, bru- 
natny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tax, że 
kolor ten przy myciu rie schodzi. Ze wszystkich sze e f.rb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto -roślinny ani zdrowiu, aui włosom nieszkodliwy, beż porów- 
nania lepszy jest od wszelki.h innych farb, części metaliczne zawierających. 
flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1:50 i złr 3 — 
słoik pomady orzeckowej s$1gt koo s 2— 
flakon ok jsu orzechowego mig A 2” AE 

Składy w Krakowie mają: WW. Fenz kopiec, Konstanty Wiszniewski 
aptekarz, Karol Doening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzycr. (2412 11 20) 


CENA 


„Członków, także Osoby do Towarzystwa 


M, GAS „dcsgtek © a Pilkók: Toż Lrarujdk aa RA 


CZAB z Środy 8 Grudnia 1886. 


-|- (3016-3-8) 


Za dusze ś. p. 
Maryi i Władysława 


Sulima Pęgowskich 
odprawi się 
DOROCZNE 
Nabożeństwo żałobne 


we czwartek d. 9 grudnia b. r. 
o godz. 10 zrana, 


w kościele paraf. w Sobolowie. 


PREZES 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie 
zawiadamia niniejszem Szanow. Członków 
Towarzystwa w myśl artykuła 17 statutu, 
że wybory nowej Rądy Ogólnej odbędą 
się w gmachu Towarzystwa Dobroczynno- 
ści przy ulicy „Koletek* w sali posiedzeń 
dnia 9 grudnia b. r. o godzinie ej 
popoładniu. Mający prawo obioru i obie 
ralności, zechcą się jaknajliczniej zgroma- 
dzić, aby obok dokonania wyborów, wy- 
słuchać sprawozdania z czynności Rady 
Ogólnej, ustępującej po trzechletniem u- 
rzędowaniu. 

Nabożeństwo zaś doroczne, jako w ro- 
cznicę założenia Towarzystwa Dobroczyn 
ności, odbędzie się tegoż dnia w kaplicy 
Zakładu o godzinie 9ej rano. Na nabo- 
żeństwo zaprasza się próz Szanownych 


nie należące. 
Kraków, dnia 1 grudnia 1886 r. 
Dr. W. Soiborowski. 


(2973) 


Prysotowujacy do szkół mauczy- 
- elel — z metodą, dłuższem 
doświadczeniem i znajomością 
wymagań szkolnych — może się 
zająć jednym chłopczykiem w zamożnym 
domu, tylko za stół I mieszkanie. 
Polecenia poprzednich domów i osób po- 
ważnych. — Adres: IL. $. poste restante 
Kraków. (3022) 


ft 1. 

Sklepik rz 
Nr. 21, jest każdego czasu do nabycia. 
(8021-1-3) 


Od Nowego Roku potrzebny będzie 


ekonom 


w średnim wieku, do folwarku 300 morg. 
Bliższa wiadowość u Stróża przy ul. Flo: 
ryańskiej pod Nr. 15. (3018-1-3 


FUTRO TĘ 


(Elki męskie) jest do sprzedania. — Wiadomość 
przy ulicy św. Krz yża pod Nr. 11, na I pię- 
1- 


trze, od godz. 2—4 popołudniu. [3022-1-] 
A A Z 


Oedenburskie węgier. wina 


sprzedaje 

Ant. Schulz w Krakowie 
przy ul. Krupniczej pod L. 17, 
mianowicie: białe wina po 41 c., 60, 70 c., zir. 
120 butelka, czerwone wina po 51 ct., 60 ct. i 
1 złr. w beczkach taniej. (2999-3-10) 
Zamówienia będą panktualnie wykonane. 


Kamienica 


piętrowa, obszerna, wystawiona przed 5 
laty trwale, gustownie i praktycznie, z O= 
grodem i eleganckim zakła- 
dem kąpielowym na dole (ła- 
źŹmia parowa, kąpiele wannowe 
1 natryski), w jednym z większych 
miast w Galicyi, jest z powodu słabości 
właściciela pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Cena przystępna. Przy zakła- 
dzie kąpielowym można łatwo zaprowa- 
dzić przedsiębiorstwo fabryczne, ponieważ 
kocioł parowy ma do dyspozycyi odpowie- 
dnią ilość zbytniej pary. Sam zakład ką- 
pielowy bez intraty z kamienicy przynosi 
6% czystego zysku, a będąc zupełnie urzą 
dzonym niepotrzebuje żadnych wkładów. 
W ogrodzie można urządzić młieczarnię 
albo restauracyę lub też wybudować ofi- 
cyny. (2859-6-6) 

Bliższa wiadomość w biurze komisowem 
i iaformacyjnem Wł. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 


Wielkie tłuste piklingi 
skrzynka pocztowa 40 sztuk, po 2 marki 
opłatnie, polecają (2939 2-2) 

H. i J. Hiillmann, 
wędzarnia ryb w Ellerbeck. 


Fotografie wprost na płótno 
malarskie przeniesione 
i olejno malowane! 


Powyższy sposób, który przed wszelkie- 
mi innemi podobnemi wykonaniami ma tę 
niezaprzeczoną zaletę, że w tym 
rodzaju zrobione portrety i malowidła są 
nietylko zupełnie podobne, ale także bar- 
dzo trwałe, jest jedynie i wyłącznie 
moją tajemnicą. 

Zdjęcia z natury, tudzież zdjęcia wedle 
rysunków, fotografij, akwarel i obrazów 
olejnych, niemniej powiększenia i zmniej- 
szenia artystycznie wykonane po przystęp- 
nych cenach.* 

Na listowne zapytania natychmiast od- 


powiadam. (2425-3-3) 
C. v. Jagemann, 
fotograficzno - styczny zakład 
w Wiedniu, IL, Weintraubengasse 


Nr. 7 (obok Karitheater). 


KK 
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Sreem aas 


J. FEDEROWIC Z. 
WŁAŚCICIEL WINNIC w TOLOSVI, w GÓRACH TOKAJSKICH, 
poleca ze swoich 


składów win w Krakowie i Tolesvi (Hegyalja) 


mina górnowęgierskie, Hegyalajskie i Tokajskie, uznane po- 
wszechnie jako czyste, zdrowe, smaczne, bukietowe I naturalne 
produkta po cenach umiarkowanych. 


Wysyłka win z piwnic moich w Tolesvi pod Tokajem uskutecznia się 
tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów moich tranzytowych 
w Krakowie, w beczkach, antałkach, mniejszych baryłkach 
i butelkach. (3012-2-5) 

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondencye upraszam adresować 
tylko do mojego od kilkudziesięciu lat istniejącego domu handlowego poa 


firmą 
J. FEDEROWICZ w KRAKOWIE. 


C. k. uprzyw. galic. 


akcyjny Bank hipoteczny. 


Przy 29 losowaniu 
6» Listów hipotecznych, 


które się odbyło dnia A grudnia 1886 r., zo- 
stały wyciągnięte wszystkie znajdujące 
się jeszcze w obiegu, a dotąd niew ylosowane 
6% listy hipoteczne Seryi A. B. C. D. E. 


Wypłata tych wylosowanych 6%, listów hipo- 
tecznych nastąpi dnia A czerwca 1887 r., z któ- 
rymto dniem oprocentowanie onych ustaje. 


Skutkiem tego kupon płatny dnia 4 wrze- 
snia tSS? r., stosownie do obwieszczenia z dnia 
6 listopada 1886 r. — wypłacony będzie dnia figo 
czerwca 1887 r., tylko po 1 zir. 50 ct. 
od każdych 100 złr. kapitału. (2977-1-2) 


Kupony nieściągniętych dnia i czerwca 1887 r. 
wylosowanych 6% listów hipotecznych będą wprawdzie 
w myśl $ 132 statutów i nadal wypłacane, jednakże 
kwota takowych będzie strąconą przy spłacie kapitału. 


Lwów, dnia -4 grudnia 1886 r. 
Myrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


WRZE KKEKKEKIEE 


JF- SZCZEGÓLNIE POLECENIA GODNE -qag 
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podarunki gwiazdkowe 
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Latarnia magiczna -i przyesacy obrazów wpne 
|| m najlepszym gatunku: „Sif włącznie ze seryą obrazów złr. 2 ct. 25, 
GdkoręcdÓ JE 6, 7, 9, 12, 15, 381 wyżej. - e 
Kompletnie urządzone pudełka czarodziejskie dla dzieci 
ze zbiorem nader zadziwiających sztuczek czarodziejskich. Z opisem po złr. 1 e. 50, 
złr. 225, 3:25, 5, 7:50, 10, 18 złr. 
DF Zabawiająca fizyka! 
Małe modele machin parowych, które ogrzane spirytusem mogą być zaraz w ruch 
puszczone. Z opisem it. d. po zir. 2, 3 5, 8, 10 i wyżej — Maszynki elektryczne 
z tarczami szklannemi złr. 4:50, 650, 12. Poboczne przyrządy d» tego w wielkim wyborze 
Nowość, szczególnie dla dorastającej młodzieży 
m fotograficzne przyrządy 
kompletni3 zestawione po złr. 12, 22, 30. 
Nowe oryginalne gry towarzyskie 
(dla zabawy całych towarzystw stołowych) od 1 złr. wzwyż. 
Małe prasy drukarskie 
(nowe bardzo zajmujące zatrudnienie dla dzieci złr. 1:75, 250, 550, 7:50 i 10. 
Rozsyłka pa prowincyę za zaliczką pocztową. — Tylko wprost u podpisanego. 


Si R. Klingil w Wiedniu, |., Tegetthofstrasse Nr. 3. 


[2947-1-4] 


7 WAŻNE DLA 
uhorych na gościec, 
cierpiących na reumatyzm i nerwy! 


Publiczne podziękowanie. 

Wielmożny Jul. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. ; ź 
Za łaskawe przysłanie Pańskiego tak doskonałego Neuroxylinu, który oswobodził mnie 
z silnych reumatycznych cierpień, dziękuję Panu najserdeczniej i proszę znów o 12 flaszek Neu- 
roxylinu mocniejszego gatunku za zaliczką dla innych osób, dotkn ętych równi'ż temsamem 
cierp eniem, które mnie prosiły o sprowadzenie. Jestem z mojego cierpienia zupełnie erę 
dzonym i mogę to lekarstwo każdemu polecić. 7 [2612-1 4] 
Buchwalde pod Gutten (w Saksonii), 15 lipca 1886 r „Andrzej Zimmermann. 4 
Proszę o przysłanie za zaliczką pocztową 2 flaszek Pańskiego cennego Neuroxylinu sił- 
niejszego gatunku, ponicważ to lekarstwo przed wszystkiemi innemi jest najlepsze i niezbędne. 

Peterswald (w Czechach), 16 marca 1406 r. Ig. Wolf, garbarz. 


Cena 1 flaszeczki Neuroxylinu (zielono opakowanej) 1 złr., 
$ 1 flaszeczki silniejszego gatunku (różowo opakowanej) na 
gościec, reumatyzm, porażeniu złr. 1-20, pocztą za 

1—3 flaszeczek 20 ct. więcej za opakowanie. 
IE” Na każdej fiaszce jest jako znak prawdziwo- 
ści obok umieszczoua marka ochronna, na którą 
prosimy zwracać uwagę. 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
NIĄ WIEN, APOTHEKE ZUR BARMHERZIGHEIT*‘ 
J. Herbabny, Neuban, VII., Kaiserstrasse 90. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blumen- 
feld aptek , A. Sklepiński, J. Beiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R. Keler; w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński a t.; w BRODAOH M. Reder; 
w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; 
w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. Dobrzynieeki; w GURAHUMORA E. Botezat; w JA- 
ROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymala, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; „w KIMPOLUNG F. 
Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. Nitribit; „w MIELCU A. 
Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Sehneider ; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. iński; w RADOWCACH p. Rossignon, A. 
Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz ; w SADO WISZNI W. Włodzimirski; w SAMBO- 
RZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J. Haber- 
mann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogie- 
wiez; w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dleo aptek. 
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ł 
| 
f 


5 5 kowych i karnawałowych, 
w Wiedniu, VI, Magdalenenstrasse Nr. 16, 
adres depeez + Eduard Witte, Wien, 
poleca następne IAF nowości gwiazdkowe "FE tego roku: 


ptaki rajskie i ważki natural. wielkości złudnej, paśladowane, w wspa- 
niałych barwach, pudełko 10 szt. tylko i złr.; osłony z matow. srebra 
pl.stycz. ślicz. wykon. ze złotą fendzlą, pud. 12 szt. 1 złr.; włos Wal- 
kür, wielki pakun. złote i srevr. 10 c., tęczowe 15 e., czerw. i ziel. 25 €.;| 
mech złocisty paczka 5 i 10 c.; girlandy lodowe b. efektow., metr 
10 i 15 ct.; gwiazdy lśniące p» 3, 5, 10. 15 ct., wielkie 40, 50, 80. ct.;| 
, Mkomety-z kolor. ogonem b. piękne 10 c:; jaja lśniące 10 c; reflek- 
y, tory z szkła Iustrzan. matowe, świecące i ozdoby lodowe z zagłęb. 
„4 refleks. barw po 10, 15, 20 €.; perty refiektuj. teżsame po 4.5,6c ; mie | 
«o zapalny śnieg paczka 10 © ; dyamentyna i kolor. pył lśniący pud. 

"10 c; bonbonierki blaszane 12 szt. sort. 6) ct.; inne bonbeonierki 
i osłony złote najświeższe, w obfitym wyborze, po 3, 5, 8, 10, 15, 20 ct.;| 
szyszki naturalne różnokolor. 10 szt. 50 c.; sople lodowe iśniące 
po 4,50.; unoszące się aniołki po 10, 15 c., lepsze 25, 35 c., najlepsze 
z włosami i jedw. sukn. ©. 50, 75, złr. 1 do 250; lichtarzyki tuz. 5, 10, 
15 c., lepsze 20, 30, 40, 60 i 1 złr.; lampki na drzewko po 3, 5, 6, 8 c.; 
cukierki na gwiazdkę z komicz. wiersz. tuz. ct. 60, złr. 1, 150; świeczki elektr. 
pud. 30 ct.; świeczki Hesperus 30 szt. 48 ct.; świeczki woskowe po 10, 15, 20 ct.; 
świeczki Renaissance, nowość, po 3 cent ; kompletny przystrój na drzewko, 
składaj. się z Poz przyborów złr. 360, 7:50, 1050. [2946-1-3] 
rzy zamówieniach proszę wymienić dotyczące dzienniki. 


a pee y 
Tylko u Wittego.| Edward Witte, specyalista przyborów gwiazd- Tylko u Wittego. 


Do każdego zamówienia dodaje się szczegół cennik; j pmm 
| Tylko u 


Tylko u Wittego. szczególności gwiazdkowych i karnawałowych. Wittego. 


Dom WYWOZOWY zum Goldenen Schwert, B 


Herrengasse 13, w Bernie (Briinn) i Schwertgasse 1, 
rozsyła za zaliczką: 


rumburski oxford 
1 szt. 20 łok złr 450. 


sukno damskie podw. szer. 
10 metr. złr. 850. 


pakłak damski podw. szer. 
10 metr. złr. 550. 


bernen. materye zimowe 
na ubiory 3'10 m. złr. 4:50. 


| webę King A szerok. 


berneń. materye zimowe 
1 szt. 30 łok. złr. 6:50. 


na surduty 2'10 m. złr. 8'—, 


płótno domowe UA szer. 


chustki wełniane "/, 
1 szt. 30 łok. złr. 4:50. 


1 szt. złr. 4*—, 


kaszmir podwój. szerok. | 
10 metr. złr. 5. | 


Dreidraht 
10 metrów złr. 4—. 


chustki siatkowe 5, 
1 szt. złr. 1 20. 


szyfom 
1 szt. 30 łok. złr. 5 —, 


flanelę na suknie 


barchan pikowy garnitur rypsowy 


10 metr. złr. 4 —. 1 szt. złr. 5—. 3 szt. złr. 490. 
barchan na suknie barchan sznurk. garnitur dżutowy 
10 metr. złr. 3:50. 1 szt. złr. 5—. 3 szt. złr. 4—, 
katłmuk kanevas chodniki 


10 metr. złr. 2 70. 1 szt. 30 łok. złr. 5—. 10 metrów złr. 3:40. 


Uznana rzetelna i porządna obsługa. 
Ceaniki i próbki na żądanie opłatnie. (2975-1-10, 


!! Osłabienie nerwów!! 
Kaszel i zafleśmien. piersi. 
_|Wewnętrzne cierpienia! 


Do pana 


JANA HOFFA, 


c. k radcy, c. k. nadwo.negó dostawcy prawie wszystkich europejskich panujących, 
gaj posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich i niemieckich 
orderów, w Wiedniu, Graben, Brdunerstrasse 8. 


Jana Hoffa zdrowotna czokolada z wyciągu słodo- 
wego słaży mi w osłabieniu nerwów i wewnętrznych cierpieniach bardzo 
jj dobrze, również działają dobrze Jana Hoffa słodowe eukierki piersiowe w za- 
jj fogmieuiu szyi i piersi. Proszę więc o przysłanie odwrotną pocztą za za- 
jj luczką 5 fantów Jana Hoffa zdrowotnej czvkolady głodowej I. i 3 woreczki 
s piersiowych cukierków słodowych. -Z wysokim szacunkiem ] 

Antoni Helu rich, e. k. emeryt. adjunkt kancelaryjny. 

Loeben, dnia 3 października 1886 r. 

Pierwiastek leczniczo-pożywczy wynałezionych przezemnie 
wyrobów słodowych leczniczo - pożywczych, które bardzo 
wielu ludziom przywróciły utracone zdrowie, znajduje się 

w nastepnych połączeniach przyjemny w pożywaniu: 

1) w kształcie smacznego dyetetycznego słodowego piwa zdrowotnego y zastarzel ch 

cierpieniach najlepszy środek uómieczajązę i konserwujący dla prawy w, cier- 

iących na piersi i żołądek, słabych na płuca, niedokrewnych , słabych na nerwy 
|rokonwalosośntów po ciężkich © arena k I opawe, niezrównane, nieda- 

j i bach kobiet i zołzac eci; j ę 

2 Fand 3: RANE pei: stodowejw porem i chudnieniu, słabości, ner. 

ści i braku apetytu; © Paź 

3) brawa geien ‘piersiowych w niebieskim papierze, rozwalniających śluz w ka- 

szlu, chrypce i cierpieniach przyrządów oddechowych; ea 00 

4) zgęszczonego ciągu słodowego w cierpieniach płuc, astmie, cierpieniach krtani 

i szyi, przewlekłych nieżytach. kaszlu i zołzach, dla osób nie lubiących lub nie- 

znoszących piwa, jedyna rzecz dla dzieci; | | | | ż 

5) pożywczej mąki słodowej dla dzieci jako zastąpienie i lepsza pomoc mlóka matczy- 

nego i dla zołzowatych dzieci i niemowląt; 

6) homeopatycznej kawy słodowej w nerwowem usposobieniu dla położnic i karmią- 

cych matek. 

EZR PNY a a a EE O EZ RE ZZA NE, 
Jana Hoffa zdrowotne wyroby słodowe leczniczo - pożywcie, 
65 razy przez cesarsów i królów, książąt, księżne i Wielki.h książąt od 
znaczone. 400 szpitali i 10,000 lekarzy wszystkich krajów przepisuje od 40 
lat Jana Hoffa wę roby słodowe a przez ten czas zostało wyleczonych 
przeszło 100,000 chorych. Sprzedaż tych ogólne uznanych wyrobów zdio 
wotnych odbywa się obecnie przez 27,000 składów w całej Europie, któ e 

się ciągle pomnażają. 
Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana Hoffa czokolada z wyciągu sło- 
dowego (ala niedokrewnych, cierpiących na blednicę i bezsenność) została 65 razy odzna- 
czoną w ciągu 40-letniego istnienia fabryki. Wszelkie francuskie, angielskie, hiszpań- 


skie i inne d rychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skutkami 
Eg ay ofa zdrowotna czokolada słodowa, która też z tego po m 
[2628-1-2 


dla zdrowia, jak Jana Ho i 
nJ e me. się znajdować w każd m gospodarstwie domowem. 


Pierwsze nagrody 
3 wielkie srebrne 
wedale 


Pierwsze nagrody Nagroda od sġe znaczone 
3 złote przez c. k. rząd wyłącz. % uprzywilej. wielokrotnie 
medale wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


któr wej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, A ae aeea przez sędziów wystaw przemysłowych Baarat Ah narodów 2 złote- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami, Prócz tego od.naczony został podpisany przez Ale- 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. nisława. Kl 
5 m Ha są z bawełny, obciągnięte. lakierem (w kol. białym, rbt Ae erę 

i dębowym) dle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, $ y każdy 
nawet najmniejszy pen g pr ustaje, aami iż można aowolnie otwierać a przy- 

j m, że każdy może go przytwierdzić. 3 
rząd rd kk p Ko do okien białe maż 5 cent., czerwono -brunatue 1 sm metr 
6 cent; do drzuł białe metr 7*/, i 18 ct., czerwono - brunatne i dębowe metr 9 i 14 Cent 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamowion a Z prow'neyi 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zam odaia zy PrASŻA 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowie nią ilość — 

aźdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. Pw (2382-5-6) 

Wiedeń, Kolowratring Nr, 12 e. k. nadworny skTad fabryczny 


. u adzw zacz) 
0e na yczajna 
seeda J. POPELARZ, i oszczędność 
zaziębieniu e. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza. paliwa 


czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
kiogo. ie ppn yia aptekach pp. K. Mikola- 
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
wyszedł świeżo : 


Brewiarzyk 
, Niigo Zakonu 
Sw, (©. Franciszka 


ułożony na podstawie najnowszych 
rozporządzeń 
Ojca św. Leona XIEL. 

Dzieło to, obejmnjące przeszło 1000 stronic w 8-ce 
na papierze welinow ym, ozdobione 30 rycinami, 
kosztuje bez oprawy . . . . . . . złr. 2; 

w oprawie w płótno angielskie brązowe z czar- 
nemi wyciskami,. brzegi pasowe, z futerałem 

złr. 275; 

w oprawie wyborowej, gładki szangryn brązowy, 
brzegi pąsowe z faterałem « « młr. 35. 
Na porto jednego egzemplarza należy dołączyć 

25 centów, na porto dwóch do sześciu egzempla* 

rzy 36 centów. (2986 4 5) 


treści religijnej i inne znako- 
Obrazy mitych mistrzów — ocenione 
przez artystę malarza Rossowskiego — są 
tanio do sprzedania; także meble koszto- 
wne i stylu rococo wielkiej wartości, oraz 
prawdziwe kucherreitery — przy ulicy św. 
Gertrudy Nr. 11, IL piętro. (2997-3-8) 


ME" Czyniąc zadosyć licznym zgłoszeniom, 


Zarząd destylarni nafty 
w Lipinkach poczta: Biecz 


zawiadamia, że uskutecznia za zaliczką 
należytości drobne zamówienia jednak w 


ilości niemniejszej niż objęt.ść jednej ka- 


mionki t. j. 20 klgr., lub jednej beezułki 
t. j. 150 klgr. na 
nafte salonowa i gospodarska; 
wszelkie zaś zamówienia na 
smarowidła i pokosty naftowe 


wykonywa bez względu na ilość zapotrze- 
bowaną. (2969-3-6) 


mirun 


CHOROB 


Niedawne lub perri o | skrofuły, choroby skórne (lisz- 
uje, wyrzuty, trąd) i inne cierpienia naskórne, 


strupy, 
spowodowane zanieczy szczeniem I zepsuciem krwi. Wrzody, 


reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 

nia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 

i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 

zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS=* OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przes Akademję Medycmą w Paryżu 
Jedyne upoważnione przes rząd francuski. 
Jedyne, jakich w szpitalach Paryskich. 
22,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEŚ 
bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 


jedynem w całym É = 
nione tytuły i oznaki honorowe, 60 dowodzi jego znakomitej 


skuteczności. 


biszkoptów apetyt 
do normalnego stanu, 
o. 


Skład główny: 62, RUE DE RIYOLI, w Paryżu. 


Dostać można w Krakowie w aptek. Pp. Trau- 
i Biedlec- 


(2491-26 -) 


BERNARD TICHO 
w Bernie (Brünn) 


rozsyła za zaliczkę : 
10 m. .damsk,.sukna:podw: 8zer. złr. T 


10 „ pakłaku Niger „ = 5 
10 „ flaneli Valerie 60 em. szer. „ 4*— 
10 „ barchanu na suknie 3:50 
10 „ kałmuku najśw.-wzór 2:70 
10 „ ind Foule podw. szerok. „ 4'50 
10 „ wełn.rypsu 60 em. szerok. „ 3-80 
„ Szt. płótna domow. I. gat. „ 5— 


1 

1 n n w. jg Kog 

0 metr. materyi kratkow. . . 

1 resztkę sukna 3*10 mtr. dług. 

1 „ pakłaku2'10 „ , 

1  „ palmerstonu 2'10 m. „ 

1 ckołnik 10—12 mtr. dług. 

1 oxfurd 30 łokci dług. 

1 sukno zimowe ?/, dług. 
(2705-12-40) 


su s uu s u SF s s $3 z 
po 


3 
wo 
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Ozdoby na drzewko, 


przedmioty żartobliwe 
na loter»jki. 


_ A. ERNST, 
Wien tylko „zar Stadt Faris** Wien 


H., Kńiirntnerstrasse 59. 


Grupa l. 25 różnych przedmiotów na 


- drzewko dla zupełn. wSpa- 
„viałego ozduhier ia drzewka złr. 1-25. s 
wspa ia} przedmiotów 
Grupa Il. 50 GA m.ędzy te- 
mi swisi zaniki z świeczkami, aniołek na drze- 
wko, włosy na drzewko, złocone szyszki, nie- 
zapalny śnieg na drzewko. bombonierki meta- 
owe. złocone orzechy i inne bardzo p'ękne 
pr.edm oty tylko ztr. 2:80. M 
różnych przedmiotów 
Grupa Ill. 80 na aa RT mianowi- 
(is: złocone szyszki, li htarzyki na drzewko, 
Świeczki, śliczne borbonierki metalowe, anio- | 
łek na drzewko, nie:apalny śnieg na drzewko, 
włosy na drzewko, różnokolor. kule na drze- 
wko wraz z różaemi pięknemi ozdobami dosta- 
te znemi na ubrani» pięknego drzewka t,lko 
ztr. 3:80. ż 
wspaniałych przed- 
Grupa IV. 120 miotów mianowicie: py 
8zne świeczniki z świeczkani, jedwab y aniołek 
ra drzewko, włosy na drzewko, s:arzec z brodą 
na drzewko, złocone szyszki, orzechy, bonbo- 
niery różne, 1óża na drzewko, giilandy l>dowe» 
sople lodowe, komety, gwiazdy i inre śliczne 
rzeczy tak, że to dczewko jest ozdobą każdego 
stołu tylko złr. 5:80. 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliezką. Cenniki 
darmo 1 opłatnie. (2847 4-6) 


Odpowiedzialnyj;rządca Drukarni Józef Łakociński. 


